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I sekretarz KC PZPR 
zakończył pobyt 

w Bułgarii
I sekretarz KC PZPR Edward 

Gierek, który na zaproszenie 
I sekretarza KC BPK Todora 
Ziwkowa przebywał na krót­
kim wypoczynku w Bułgarii, 
zakończył 11 bm. swój pobyt 
w tym kraju.

Na lotnisku w Warnie pol­
skiego gościa pożegnali człon­
kowie władz partyjnych i pań 
stwowych LRB — Ognian JDoj 
now. Krystiu Triczkow, Todor 
Stoiczew i Dymitr Staniszew 
oraz przedstawiciele władz o- 
kręgu i miasta.

Obecny był ambasador PRL 
w LRB — Lucjan Motyka.

PAP

E. Honecker 
przybył do Polski

Na zaproszenie Komitetu Cen 
tralnego PZPR i I sekretarza 
KC Edwarda Gierka, 11 bm. 
przybył do Polski na urlop se­
kretarz generalny KC Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jed­
ności, przewodniczący Rady 
Państwa NRD Erich Honecker.

PAP

Spotkanie E. Gierka z aktywem kierowniczym

Pierwszoplanowe zadania rolnictwa 
i współpracujących z nim przemysłów

Pod przewodnictwem I sekre 
tarza KC PZPR Edwarda Gier­
ka odbyło się 11 bm. w Komite 
cie Centralnym spotkanie po­
święcone ocenie realizacji posta 
nowień XV Plenum KC.

W spotkaniu uczestniczyli: 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremier — Mieczy­
sław Jagielski, sekretarz KC 
PZPR — Józef Pińkowski, wice 
premier — Longin Cegielski 
oraz ministrowie: rolnictwa — 
Leon Kłonica, przemysłu spo- 
żywczego i skupu — Emil Koło 
dziej, prezes CZSR „Samono- 
moc Chłopska” — Jan Kamiń­
ski, I sekretarz KW PZPR w 
Lublinie — Władysław Kruk, 
następca kierownika Wydziału 
Rolnego i Gospodarki Żywnoś­
ciowej KC — Remigiusz Iwano 
wski, wiceminister rolnictwa — 
Mieczysław Solecki, wojewoda 
kielecki — Józef Stański, prezes 
CZKR — Józef Krotiuk. prezes 
CZRSP — Franciszek Tekliński, 
wiceministrowie: przemysłu
chemicznego — Jan Sidorowicz 
oraz przemysłu maszyn ciężkich 
i rolniczych — Stanisław Urbań

Podczas spotkania E. Gierka z kierowniczym aktywem społeczno- 
gospcdaiczym rolnictwa.

CAF — fot. Zagożdziński

czyk, wiceprzewodniczący Za­
rządu Głównego ZSMP — Jerzy 
Górski.

Wszyscy uczestnicy spotkania 
zabierając głos poinformowali

I sekretarza KC PZPR o stanie 
realizacji postanowień XV Ple­
num KC PZPR na poszczegól­
nych odcinkach.

Dokończenie na str. 2

Słabnie morale urzędników 
i oficerów reżimu A. Somozy

Wojska Frontu Wyzwolenia 
Narodowego im. Sandino za­
cieśniają pierścień wokół stoli 
cy Nikaragui, przygotowując 
się do ostatecznego rozgromie­
nia znienawidzonego reżimu 
Somozy. Rozgłośnia patriotycz 
na podała, iż oddziały Frontu 
zlikwidowały posterunki Gwar 
dii w miastach La Paz, Central, 
Tipitapa i Santa Ana.

Obserwatorzy zwracają uwa 
gę na wzrastające rozprzęże­
nie i utratę wiary w zwycię­
stwo w szeregach Gwardii. 
Trwa exodus zamożnych mie 
szkańców Nikaraugui za gra­
nicę. Rzecznik nikaraguańskich 
linii lotniczych „Lanica” oś­
wiadczył, iż od początku pow 
stania, Nikaraguę opuściło dro 
gą powietrzną około 50 000

osób. Próbując przeciwdziałać 
mnożącym się przypadkom de 
zercji, dyktator zabronił woj­
skowym opuszczania kraju. Ofi 
cerowie udający się za granicę 
muszą przedstawić osobistą 
zgodę dyktatora. Somoza pro­
wadzi desperacką akcję rekru 
tacyjną. Polecenie stawienia 
się w jednostkach otrzymali 
młodzi członkowie somozow- 
skiej Partii Liberalnej.

Siłom reżimowym nie powio 
dła się próba odbicia miasta 
Masaya, 30 km na południe od 
stolicy. Sytuacja Gwardii sta­
je się coraz trudniejsza na 
wszystkich frontach. Aprowi­
zacja oddziałów na prowincji 
musi odbywać się drogą lotni 
czą, gdyż wszystkie ważniej­
sze drogi są pod kontrolą sił 
patriotycznych. (PAP)

Wypowiedź E. Wojtaszka

Możliwości rozszerzania 
współpracy polsko-amerykańskiej

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął 11 bm. w Belwederze gru 
pę laureatów tegorocznego, 
dwunastego z kolei ogólnokra 
(owego plebiscytu na „Najlep­
szego mistrza — nauczyciela i 
wychowawcę młodzieży”. Ple­
biscyt organizowany jest 
przez ZSMP przy współudzia 
le CRZZ, w ramach programu 
..Młodzież dla postępu”.

O tradycjach, przebiegu i do 
rąbku plebiscytu, o znaczeniu 
tej formy honorowania przez 
młodzież pracującą swych naj 
lepszych, bezpośrednich prze­
łożonych, poinformował na 
wstępie spotkania przewodni­
czący Rady Głównej FSZMP, 
przewodniczący ZG ZSMP — 
Krzysztof Trębaczkiewicz.

W plebiscycie tym wzięło 
udział około 900 000 młodych 
pracowników z ponad 5 090 za 
kładów’ w całym kraju. Wy­
brali oni 8 250 wychowawców’, 
którym nadane zostały tytuły 
„Najlepszego mistrza — nau­
czyciela i wychowawcy mło­
dzieży”.

Następnie rozwinęła się dys 
kusja, w której uczestnicy 
spotkania, reprezentujący wie 
le zawodów i specjalności, 
przedstawili doświadczenia i 
osiągnięcia swego codziennego 
działania wychowawczego oraz 
spostrzeżenia z niego płynące. 
Zatrudnieni w różnych zakla 
dach i środowiskach pracy mi 
strzewie wypełniają na co 
dzień nie tylko ważne zadania 
produkcyjne i organizatorskie, 
ale również podejmują nie­
zwykle istotną pracę wycho­
wawczą, jaką jest właściwa 
adaptacja młodego człowieka 
w miejscu pracy- Proces adap 
taćji społeczno-zawodowej, na 
którego pomyślny przebieg 
składa się umiejętne wprowa 
dzanie młodych robotników w 
nowe środowisko zawodowe i 
na stanowiska pracy, pomoc w 
przezwyciężaniu wszystkich 
kłopotów i trudności, które na 
potykają na początku swej za 
wodowej drogi, zainteresowa­
nie i zrozumienie potrzeb oraz 
uwarunkowań, a wreszcie oka 
żywana opieka — ma zasad­
niczy wpływ na rzetelność, su 

mienność i zdyscyplinowanie

w wykonywaniu obowiązków 
pracowniczych w przyszłości 
oraz poczucie więzi z zakła­
dem i aktywność młodych w 
miejscu pracy. Przytaczając 
konkretne przykłady, wskazy­
wano na szeroki udział mi­
strzów w orawidłowym kształ 
towaniu tego procesu*

Obecni na spotkaniu laurea 
ci wiele uwagi poświęcili ini- 
cjatywom młodzieży podejmo 
wanym w celu uporania się z 
tegorocznymi trudnościami 
oraz służącym pełnemu wyko 
nańiu zadań gospodarczych i 
organizacyjnych. Mówiono o 
poczuciu współodpowiedzialno 
śc: młodych pracowników za 
ich zakłady pracy.

Wskazywano na potrzebę 
uzupełniania wiedzy i dosko­
nalenia kwalifikacji zawodo­
wych młodych. Szczególne zna 
czenie ma to w odniesieniu do 
pracowników dużych zakładów 
przemysłowy ch, wyposażonych 
w najnowocześniejszy, skom­
plikowany technicznie park 
maszynowy.

W dyskusji poruszano rów­
nież sprawy warunków socjal 
nych stwarzanych młodym. 
Perspektywy otrzymania mie­
szkania, możliwość atrakcyjne 
go wypoczynku, wyżycia się 
w sporcie, dobre warunki pra 
cy, troska o rozwój zawodo­
wy i kulturalny to ważne 
czynniki mające wpływ na 
przywiązanie najmłodszych 
pracowników do zakładu pra- 
cy. Znaczną rolę w tej mierze 
ma do spełnienia sama mło­
dzież w ^amach organizacji 
ZSMP, pomóc mogą również 
mistrzowie.

Zabierając głos w czasie 
spotkania, przewodniczący Ra 
dy Państwa podziękował zc- 
branym za wnikliwe uwagi i 
spostrzeżenia dotyczijco pracy 
z młodzieżą w zakładach pra­
cy.

Problem adaptacji młodych 
w nowej fazie ich życia, w fa­
zie działalności produkcyjnej 
— której Doswięcano w dysku 
sji najwięcej miejsca — po­
wiedział H. Jabłoński — jest 
jednym z ważnych zagadnień

Dokończenie no str. 2

Pclsce na 35-lecie

Dodatkowe dostawy dla handlu 
za ćwierć miliarda złotych

Wojewódzki Bank Produ­
centów Rynkowych, powołany 
przed trzema laty z inicjaty­
wy władz Poznańskiego, sku­
pia zakłady i spółdzielnie- któ­
rych załogi zadeklarowały po­
nadplanową produkcję wyro­
bów przeznaczonych dla han­
dlu. W ubiegłym roku na 
przykład zobowiązania te opie­
wały na 600 min zł z czego 
połowa towarów skierowana 
została do sklepów w innych 
województwach. Tegoroczne 
zobowiązania mają szczególny 
charakter, są one podejmowa­
ne dla uczczenia 35-lecia Pol­
ski Ludowej. Wartość złożo­
nych w banku deklaracji (ich 
liczba przekracza 80) wynosi 
242,2 min zł. Większość pro­
pozycji dotyczy artykułów 
przemysłowych. Nie wszystkie 
spośród nich handel zaakcep­
tował. Tak było w przypadku 
szczotek do ubrań, kołder, nie- 
któi*ych rodzajów guzików, 
breloczków, biżuterii srebrnej 
i wyro nów jubilerskich, któ­

rych jest obecnie pod dostat­
kiem. W całości przyjęte zo­
stały natomiast zobowiązania 
dotyczące ponadplanowej pro­
dukcji artykułów spożyw­
czych. Ich wartość przekracza 
57 min zł.

Wojewódzki Bank Produ­
centów Rynkowych otwarty 
jest dla wszystkich zakładów 
i spółdzielni, które mają mo­
żliwości przekroczenia zadań 
planowych. Dlatego nadal 
przyjmowane są zgłoszenia i 
można zwiększyć pierwotnie 
deklarowaną wartość zobowią­
zania. Ważna jest każda do­
datkowa dostawa wyrobów, 
które obecnie poszukuje na­
bywca.

Działalność Banku przynosi 
nie tylko korzyści wymierne 
w złotówkach, sprzyja także 
doskonaleniu organizacji pra­
cy, wyzwalaniu społecznych 
inicjatyw. Jest ona potwier­
dzeniem troski załóg Poznań­
skiego o coraz lepszą gospo­
darność. (pik)

Na zakończenie rozpoczętej 
we wtorek oficjalnej wizyty w 
Stanach Zjednoczonych, mini­
ster spraw zagranicznych Emil 
Wojtaszek udzielił wypowiedzi 
korespondentom waszyngtoń­
skim PAP, Trybuny Ludu i 
Polskiego Radia. Przeprowa­
dzone przeze mnie rozmowy — 
powiedział minister — stano­
wią fragment długiego polsko- 
amerykańskiego dialogu obejmu 
jącego ważne problemy między 
narodowe i dwustronne, a pro­
wadzonego przede wszystkim 
przez przywódców obu naszych 
krajów.

Z przebiegu rozmów waszyng 
tońskich jestem w pełni zado­
wolony. Pragnę też podzięko­
wać gospodarzom za przygoto­
wanie tych rozmów i za stwo­
rzoną atmosferę.

Z sekretarzem stanu C. Van- 
cem, a następnie z doradcą pre 
zydenta do spraw bezpieczeń­
stwa Z. Brzezińskim, z innymi 
członkami rządu i z członkami 
Komisji Spraw Zagranicznych 
obu izb Kongresu mówiliśmy 
o konieczności utrwalania pro­
cesu odprężenia,, o nieodzow- 
ności zakończenia wyścigu zbro 
jeń i o rozbrojeniu.

Stwierdziliśmy, że radziecko- 
amerykański układ SALT II 
stanowi najbardziej logiczną 
drogę wiodącą do osiągnięcia 
tego celu.

Mówiliśmy o znaczeniu od­
prężenia, pokojowego współist­
nienia i współpracy Wschód — 
Zachód dla utrwalania i rozwi 
jania stosunków pokojowych 
w Europie.

Nawiązałem w toku waszyng 
tońskich rozmów do propozy­
cji krajów socjalistycznych, a 
przede wszystkim do pakietu 
problemów wysuniętych na os 
tatniej sesji Komitetu Minis­
trów Spraw Zagranicznych 
Państw Socjalistycznych, jaka 
odbyła się w Budapeszcie.

Mówiliśmy wreszcie o spra­
wach dwustronnych, dokonu­
jąc przeglądu szeregu dziedzin 
gospodarczych i naukowych, w 
których współpraca Polska — 
Stany Zjednoczone może się 
rozszerzać.

Spodziewam się, że dialog na 
te i inne tematy będziemy w 
przyszłości prowadzić w War­
szawie, ponieważ sekretarz sta 
nu C. Vance przyjął zaprosze­
nie do złożenia wizyty w Pol­
sce. (PAP)

Wczoraj „Skylab" przestał istnieć
Przedstawiciele NASA oś­

wiadczyli, że „Skylab” rozpadł 
się o godz. 18.30 czasu warszaw 
skiego. Jego szczątki — we­
dług wstępnych informacji — 
zaczęły spadać do morza w od­
ległości kilkuset km na zachód 
od Australii.

Największy ze szczątków a- 
merykańskiego laboratorium 
kosmicznego, ważący około 
2 300 kg, spadł do Oceanu In­
dyjskiego w pobliżu Australii.

Specjaliści przewidywali, że 
gdyby runął na Ziemię, pow­
stałby otwór 30 m głębokości. 
Inne szczątki, których w sumie 
było kilka tysięcy, rozprzestrze 
niły się na dużym obszarze.

Dotychczas nie napłynęły ża 
dne informacje, że spadające 
szczątki ,»Skylaba” wyrządziły 
jakieś szkody materialne — oś 
wiadczył rzecznik NASA.

PAP

W Ułan Bator

Obchody święta 
narodowego Mongolii
W środę w Ułan Bator ob­

chodzono uroczyście 58 rocznicę 
Mongolskiej Rewolucji Ludo­
wej. Na centralnym placu sto 
licy odbyła się defilada wojsk 
Mongolskiej Armii Ludowej i 
rhanifestacja ludzi pracy .

PAP

Skarga Libanu 
na Izrael

Libański minister spraw za­
granicznych Fuad Butros o- 
świadczył w środę, że rząd je­
go kraju polecił swemu stałemu 
przedstawicielowi w ONZ zło­
żenie skargi w Radzie Bezpie­
czeństwa na Izrael w związku 
z jego ostatnimi atakami na

1 Liban południowy. (PAP)

niu wzięła udział delegacja jugo­
słowiańska.

Rokowania genewskie
W środę odbyło się w Genewie 

spotkanie delegacji ZSRR, USA i 
W. Brytanii, prowadzących roz­
mowy, których celem jest opra­
cowanie układu o całkowitym i 
powszechnym zakazie prób z bro 
nią jądrową.

Komisja Rolna RWPG
W dniach 2 — 7 bm. w Sofii od­

było się 50 posiedzenie Stałej Ko­
misji Rolnej RWPG. Wzięły w nim 
udział delegacje; Bułgarii, Czecho 
Słowacji, Kuby, Mongolii, NRD, 
Polski, Rumunii, Węgier, Wietna­
mu i ZSRR. Zgodnie z porozumie­
niem pomiędzy RWPG i rządem 
STRJ o udziale Jugosławii w pra­
cach organów RWPG, w posiedze­

Dialog A. Sadat — M. Be gin
W środę zakończyły się pro­

wadzone w Aleksandrii rozmowy 
prezydenta Egiptu, Anwara Sada 
la, z premierem Izraela, Mena- 
chemem Bcginem. Według donie 
sień agencyjnych, nie osiągnięto 
porozumienia co do osiedli woj­
skowych na okupowanych teryto 
riach arabskich.

Ochrona wielorybów
Na toczących się w Londynie 

obradach Międzynarodowej Ko­
misji Wielorybniczej (IWC) został 
odniesiony sukces w batalii o 
ochronę wielorybów. Specjalny 
komitet techniczny 14 głosami 
przeciwko 4 uchwalił rezolucję w

sprawie zakazu odławiania wielo 
rybów na Oceanie Indyjskim w 
okresie 10 lat. Rezolucja, której 
inicjatorem była Republika Wysp 
Seszelskich, zostanie poddana pod 
dyskusję sesji plenarnej IWC. Ob 
serwatorzy natomiast są zgodni 
co do tego, że ewentualna propo 
zycja wprowadzenia ogólnoświa­
towego zakazu połowów wieJory 
bów nie ma szans na ostateczne 
zatwierdzenie.

Wstrząsy w Chinach
Agencja Sinhua poinformowała 

w środę, że 9 bm. we wschodniej 
prowincji chińskiej Kiangsu za­
rejestrowano wstrząsy podziemne 
o sile 6 st. według 9-stopniowej 
skali Richtera. W wyniku wstrzą 
sów, 11 osób poniosło śmierć, a 
kilkadziesiąt odniorło ciężkie ra­
ny. W jednej z wiosek prawic

wszystkie domy zostały zburzone, 
a w innej około 70 procent bu­
dynków. Do rejonów, które u- 
cierpiały z powodu trzęsienia zie­
mi, skierowano ekipy ratownicze.

Huragan „Bob”
W Zatoce Meksykańskiej szale­

je pierwszy gwałtowny w tego- 
i ocznym sezonie huragan, który 
też jako pierwszy otrzymał imię 
męskie „Bob”. W dotychczaso­
wej praktyce wszystkie huragany, 
sztormy, cyklony i tornada otrzy 
mywały imiona żeńskie. W po­
rywach szybkość wiatru w oku 
żywiołu przekracza 120 km/godz. 
Z najniżej położnych okręgów na- 
brzeżnych i z miejscowości Grand 
Isle ewakuowano około 8 000 nuesz 
kańców i robotników zatrudnio­
nych na platformach wiertni­
czych.

Uk.azu.it
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Bez względu na pogodę 

żniwa są obecnie te­
matem dnia. Kiedy plony 

zapowiadają się niewysokie, 
trzeba robić wszystko, aby 
zebrać je szczególnie spraw 
me i bez strat. Od wielu 
lat w żniwach pomagają 
człowiekowi maszyny; co­
raz ich więcej, są coraz 
nowocześniejsze, sprawnie] 
sze. Żaden rolnik nie wy­
obraża sobie już zbioru 
przy pomocy kosy, czy na 
wet konnej kosiarki. Ma­
sowo korzystają z usług 
mechanizacyjnych spół­
dzielni kółek rolniczych, 
chociaż początkowo narze­
kali, że są drogie. W osia 
tecznym rachunku jed­
nak czas liczy się bardziej. 
Tak więc — o powodzeniu 
żniw w dużym stopniu de­
cyduje technika.

Przygotowania maszyn 
do sezonu tym razem napo 
tykały na większe trudności 
ci. Ubiegłoroczne żniwa 
i wykopki, prowadzone w 
niesprzyjających warun­
kach atmosjerycznych, a 
także ciężka zima, kiedy do 
oczyszczania dróg także 
wykorzystano część zwiasz 
cza ciągników rolniczych, 
sprawiły, że wymagały one 
gruntowniejszych remon­
tów. Brak było części za­
miennych, stąd późniejsza 
niż w ubiegłym roku go­
towość sprzętu.

Chcielibyśmy teraz, aby 
ta technika spisywała się 
bez zarzutu. Tymczasem 
— jak się dowiadujemy — 
dość często lekkomyślność 
rolników stanowi przyczynę 
awarii maszyn. Pozostawia­
ją oni na polach narzędzia 
brony, motyki, puszki po ole 
ju. Także nie usuwają z 
upraw większych kamieni. 
I Qdy potem na ukryte w 
roślinach przeszkody wjeż­
dża maszyna — awaria go­
towa. A dalej — nie prze 
widziany postój, szukanie 
części, wymiana przebitej 
opony... Oto jak, prymi­
tywna motyka może zak'ó 
cić ważną pracę całego 
żniwnego mechanizmu.

Mocno akcentowano te 
sprawy w dyskusji na po­
niedziałkowym posiedze­
niu Rady Wojewódzkiego 
Związku Kółek Pralniczych 
w Poznaniu.

ZD

W Senacie USA

Trwa debata
nad układem SALT II

Komisja Spraw Zagranicz- 
rych Senatu USA. kontynuuje 
rozpoczęte 9 bm. przesłucha­
nia w spnwie układu SALT 
U. W drugim dniu przesłu­
chali kontynuował wyjaśnie­
nia sekretarz stanu Cyrus 
Vance. Oświadczył on m. in . 
;c w wypadku odrzucenia 
układu przez Senat, Stanv 
Zjednoczone stanęłyby w obli 
czu nieograniczonego współza­
wodnictwa nuklearnego ora? 
poważnego wzrostu amervkań 
sko-radzieckicn napięć. (PAP)

• Niecodzienny wypadek zdarzył 
się na ul. Koszalińskiej w Poznaniu. 
Kierujący motocyklem potrącił 
przebiegającą jezdnię sarnę. W wy 
niku p otrącenia motocykl prze­
wróci! się, ranny został jego 16-letni 
pasażer.

® Na ul. Głogowskiej przy ul. Pa 
lacza w Poznaniu kierujący „Fia­
tem” 125p nie udzielił pierwszeń­
stwa przejazdu i doprowadził do

„Mały Lotek"
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Pierwszoplanowe zadania rolnictwa ii
i współpracujących z nim przemysłów

Dokończenie ze str. 1

Upalna pogoda w maju i czer 
wcu przyspieszyła dojrzewanie 
rzepaku i zbóż. Dotychczas sko 
szono — jak się szacuje — ok. 
60 000 ha rzepaku oraz blisko 
80 000 ha zbóż, głównie jęczmie 

nia ozimego. Na glebach lekkich, 
w rejonach dotkniętych suszą, 
rozpoczęto sprzęt żyta. Prace 
przy zbiorach są najbardziej 
zaawansowane w wojewódz­
twach południowych i zachod­
nich. Jeżeli utrzyma się dobra 
pogoda nasilenie prac żniw­
nych nastąpi po 20 lipca.

Realizując postanowienia XV 
plenum KC PZPR, kierowni­
ctwo Ministerstwa Rolnictwa i 
wszystkie jego służby oraz ad­
ministracja państwowa szcze­
bla wojewódzkiego i gminnego, 
jak również jednostki obsługu­
jące rolnictwo zrobiły i nadal 
robią wszystko, aby sprawnie i 
terminowo wykonać stojące 
obecnie przed rolnictwem zada 
nia. Wykorzystując ubiegłorocz 
ne doświadczenia, starannie 
przygotowano się do zbioru zbóż 
i innych ziemionłpdów także w 
niesprzyjających warunkach at 
mosferycmych, aby nie dopuś­
cić do dalszych strat. W zasa­
dzie wyremontowano cały, będą 
cy w posiadaniu rolnictwa 
sprzęt, z wyjątkiem importo­
wanych pras zbierających, ko­
siarek rotacyjnych oraz nie­
których innych maszyn, do któ- 
rych fergk części zamiennych. 
Są też kłopoty z ogumieniem do 
ciągników, samochodów i nie­
których maszyn. Przemysł ma­
szyn ciężkich i rolniczych, któ­
ry w pierwszym półroczu dostar 
czył rolnictwu maszyn wartoś­
ci 16,7 mld zł oraz części za­
miennych za 11.8 mld zł, a więc 
ponad 50 nrocent rocznego pla­
nu, czvni wszystko — jak za­
pewnił przedstawiciel tero re­
sortu — aby uzupełnić występu

Próba usunięcia i 

szefa policji 
wojskowej w Iranie 
Tymczasowy rząd irański po 

wziął w poniedziałek decyzję 
o usunięciu ze stanowiska sze 
ta policji wojskowej, generała 
Saifa Amira Rahimi. Ge­
nerał nie zaakceptował
jednak decyzji rządu 
i odwołał się do nieoficjal­
nego szefa państwa, ajatollaha 
Chomeiniego, który — jak o- 
kreśla się w doniesieniach — 
zmusił rząd do cofnięcia dy­
misji Rahimiego. Decyzję w 
sprawie usunięcia Rahimiego 
powziął minister obrony. Taqi 
Riahi.

Przyczyną nieudanej próby 
usunięcia generała Rahimiego 
było jego stwierdzenie, że w 
kraju istnieje spisek wysoko 
postawionych osobistości woj­
skowych zmierzający do osła­
bienia rewolucji. Celem spis­
kowców jest doprowadzenie — 
zdaniem Rahimiego — do wiel 
kiej konfrontacji wojskowej.

PAP

zderzenia z „Fiatem” 126p, którego 
pasażerka doznała ogólnych potłu­
czeń.
• Również w Poznaniu, na ul. 

Cybińskiej przy ul. Wieżowej „Fiat” 
126p zajechał drogę innemu „Fiato 
wi” 126p zmuszając kierowcę tego 
ostatniego do gwałtownego hamowa 
nia w wyniku którego samochód 
przewrócił się a jego pasażerka do­
znała obrażeń.

® W Przygodzicach (Kaliskie) kie 
rujący „Skodą” na prostym odcin­
ku drogi stracił panowanie nad po­
jazdem i wpadł do przydrożnego ro 
wu. 2onę kierowcy z poważnymi 
obrażeniami przewieziono do szpi­
tala. (jz)
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jące jeszcz&braki części zamień 
nych oraz zapewnić ich dostawy 
w czasie prac żniwnych, na po­
ziomie niezbędnym do szybkie 
go usuwania nieuniknionych w 
takich pracach awarii sprzętu.

Podjęte będą również nie­
zbędne środki dla zapewnienia 
zaopatrzenia wsi i rolnictwa 
oraz przemysłu przetwórczego 
w węgiel i inne środki produk 
cji rolnej, a zwłaszcza nawozy 
mineralne.

Zgodnie z wieloletnią trady­
cja, z ofiarną pomocą przyjdzie 
rolnikom, zwłaszcza starszym i 
samotnym nie mogącym własny 
mi siłami zebrać nlonów, mło­
dzież wiejska i miejska.

Pozytywnie oceniając dotych 
czasowa realizację nostanow^ń 
XV Plenum. I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek w 
swym końcowym wystanemu 
stwierdził m. in.. że trzeba bę­
dzie do tvch problemów i zadań 
powracać w okresowych oce­
nach także w czasie prac żniw- 
rvcb i zbiorów innych ziemio­
płodów oraz podczas jesiennych 
siewów. Niezbedne jest, aby 
podobne oceny dokonywano sy 
stematvcznie także w poszcze­
gólnych województwach i gmi­
nach. lak również w uspołecz­
nionych gospodarstwach rol­
nych i przedsiębiorstwach obsłu 
gujacych rolnictwo oraz w prze 
myślach pracujących na rzecz 
gosnodarki rolnej. Ważną snra 
wą jest bowiem zarówno mobi­
lizacja ludzi rolniczego trudu 
dla starannego zebrania, bez 
strat, tegorocznych nlonów, jak 
też należyte przygotowanie oraz 
wykorzystanie sn^etu rolnicze 
go. Musimy zrnbić wszystko, 
aby nie donuśnić do opóźnienia 
zbioru zbóż i innych ziemionło 
dów oraz wykorzystać każda 
możliwość zwiększenia nrortuk 
cii nasz własnych. Należy rów­
nież zadbać o terminowe, na wy

Konferencja w Warszawie

Innowacje ważnym 
problemem gospodarczym

W Warszawie odbyła się 
zorganizowana przez NOT, 
PTE i Prokuraturę General­
ną. konferencja na temat „Ry 
zyko w innowacjach”. Celem 
konferencji była konfrontacja 
poglądów środowisk: nauki, 
praktyki gospodarczej, twór­
ców techniki i prawni­
ków oraz wypracowanie 
wniosków dotyczących dos­
konalenia działalności in­
nowacyjnej z uwzględnie­
niem podejmowania ryzyka 
gospodarczego.

W referatach przedstawiono 
kierunki polityki naukowej i 
warunki tworzone dla pobu­
dzenia działalności innowacyj­
nej oraz prawne aspekty 
ochrony prawa do podej mowa 
nia skalkulowanego ryzyka, 
także w warunkach niepowo-

H. Limann 
prezydentem Ghany?
Jak podała rozgłośnia radio 

wa w Akrze przywódca Lu­
dowej Partii Narodowej 
(PNP) dr Hilla Limann zapew 
nil już sobie zwycięstwo w 
wyborach prezydenckich, ja­
kie odbyły się w Ghanie po 
raz pierwszy od 10 lat. W 113 
okręgach wyborczych na 140, 
gdzie wyniki drugiej tury gło 
suwania są już znane, zdobył 
cn 886,789 głosów podczas 
gdy jego konkurent, przewod­
niczący Partii Frontu Ludo­
wego (PFP) Victor Owusu uzy 
'kał 298,137. Do wygrania dru 
giej turv wyborów wystarcza 
dr Limannowi zwvkła więk­
szość głosów. (PAP) 

sokim poziomie agrotechnicz­
nym przeprowadzenie siewu 
zbóż ozimych i powiększenie 
obszaru ich uprawy, przede 
wszystkim zbóż wyżej i pewniej 
plonujących. Utrwalenie tenden 
cji wzrostowych w hodowli wy 
maga przede wszystkim zabez­
pieczenia odpowiednich zaso­
bów pasz własnych. Każdy roi 
nik wie. dobrze, jak ważne jest 
to zadanie, na które zwracano 
szczególną uwagę na XV Ple­
num Komitetu Centralnego 
partii.

Czasu jest już mało — mówił 
I sekretarz KC PZPR a rozpo­
czynające się w rolnictwie pra 
ce tak pilne i o decydującym 
znaczeniu dla całorocznych wy 
ników w produkcji rolnej, że 
nie wolno niczego przeoczyć co 
mogłoby utrudnić sprawny 
sprzęt zbóż i innych ziemiopło­
dów oraz zwiększyć zasoby pasz 
własnych.

Należy również zrobić wszy­
stko, aby jak najbardziej efek­
tywnie przetworzyć dostarcza­
ne przez rolnictwo ziemiopłody 
oraz korzystając z ubiegłorocz­
nego doświadczenia, zgromadzić 
jeszcze większe zapasy produk 
tów rolnych, zwłaszcza ziemnia 
ków, warzyw, owoców i ich prze 
tworów. Ważne znaczenie ma 
wypełnienie przez przemysł pla 
nowanych dostaw środków dla 
rolnictwa w tym zwłaszcza wę­
gla.

Postanowienie XV Plenum 
KC PZPR oraz zaaprobowany 
przez Plenum KC rządowy pro­
gram ich realizacji — stwier­
dził w zakończeniu Edward Gie 
rek — sa nadal aktualne i stano 
wią podstawę dalszego działa­
nia w rolnictwie i całej gospo­
darce żywnościowej. Należy je 
więc konsekwentnie realizować 
i wzbogacać o nowe rozwiąza­
nia stosownie do miejscowych 
potrzeb i warunków. (PAP) 

d"cń. W świetle wystąpień 
p-zedstawicieli prokuratury 
uwidoczniony został fakt, że 
w prawie oraz praktyce pro­
kuratorskiej funkcjonuje wy­
raźna ochrona prawa do skal 
kulowanych działań ryzykow­
nych, szczególnie w działalnoś 
ci innowacyjnej Mała znajo­
mość tych spraw’ jest jedną z 
poważnych przyczyn powstrzy 
mywania się przed podejmo­
waniem uzasadnionego ryzy­
ka.

Podkreślony został fakt, że 
dynamizowanie rozwoju gospo 
darki narodowe* i zwiększa­
nie jej efektywności nie jest 
możliwe bez ciągłego podejme 
wania i racjonalizacji ryzyka. 
Dlatego szczególną uwagę ma 
organizowanie warunków po­
dejmowania i racjonalizacji ry 
zyka. (PAP)

Nowe kierownictwo 
Włoskiej Partii Komunistycznej
W środę ogłoszono w Rzvmie 

nowy skład kierowniczych orga 
nów Włoskiej Partii Komuni­
stycznej — kierownictwa i se­
kretariatu partii — wybranych 
na posiedzeniu Komitetu Cen­
tralnego i Centralnej Komisji 
Kontroli WłPK we wtorek wie 
czorem.

W skład nowego sekretariatu 
— organu o funkcjach wyko­
nawczych, którego liczba człon­
ków została zmniejszona z 9 do 7 
— weszli: Enrico Berlinguer, 
Gerardo Chiaromonte, Giorgio 
Napolitano, Alessandro Natta, 
Adalberto Minucii, Mario Bi-

U progu dużych żniw

Na uprzątniętych polach 
orki i siewy poplonów

Zbliża się decydująca faza 
prac polowych; w przyszłym 
tygodniu spodziewane jest roz 
poczęcie dużych żniw. O ile 
dotychczasowe ochłodzenie. i 
deszcze nie maja znaczenia 
cila prowadzonych obecnie 
prac polowych, a nawet są 
zbawienne dla roślin okopo­
wych oraz zbożowych, o tyle 
rolnictwo musi być odpowied 
nio przygotowane na wypa­
dek deszczu w czasie dużych 
żniw. Pogoda, jaka towarzyszy 
ła ubiegłorocznym zbiorom, 
była jeszcze jedną lekcją or­
ganizacji pracy w takich wa- 
runkach.

Ważną sprawą jest uzupeł­
nienie kadry traktorzystów i 
kombajnistów w spółdziel­
niach kółek rolniczych, aby za 
gwarantować ich pracę na 
dwie zmiany. Z pomocą przyj 
dą tu, w ramach praktyk ucz­
niowie szkół rolniczych z 
uprawnieniami traktorzystów. 
Jeśli chodzi o kombajnistów 
tc np. SKR-y w wojewódz­
twie poznańskim mają ich 940, 
ale ponadto zawarto umowy z 
kilkunastu osobami upoważ­
nionymi do prowadzenia kom 
bajnu na pracę sezonową. Nie 
zależnie od tego w czasie du­
żych żniw oddelegowanych bę 
dzie do obsługi kombajnów 
-IG mechaników warsztato­
wych.

W każdym województwie 
przybyło w tym roku po kil­

Najlepsi mistrzowie-nauczyciela 

i wychowawcy u H. Jabłońskiego
[Dokończenie ze str. 1[

wpływających na perspektyw' 
kraju w kategoriach ekonomi 
cznych i społecznych. Szybkie, 
prawidłowe i pełne wdrożenie 
młodego człowieka do działa­
nia w nowym środowisku, w 
nowych warunkach, zespolenie 
go z kolektywem pracowni­
czym, tak by mógł on możli­
wie rychło wnosić pełnowartoś 
ciowy wkład w działalność te 
go kolektywu — jest ważnym 
elementem ogólnego rozwoju 
społeczno-ekonomicznego.

Nawiązując do głosów w 
dyskusji mówiących o coraz 
to bardziej wzrastających wy 
maganiach jakie stawia przed 
młodymi ludźmi unowocześ­
niający się przemysł, moderni 
zująca się gospodarka, prze­
wodniczący Rady Państwa 
zwrócił uwagę zebranych na 
jeden z aspektów rewolucji 
naukowo-technicznej przebie­
gającej w warunkach kraju so 
cjalistycznego. W naszych wa 
runkach opiera się ona na za­
sadzie współdziałania a nie — 
konkurencji. W tym współdzia 
laniu zmieniamy się wszyscy. 
Jesteśmy produktem historii 
ale i my ją tworzymy. Two­
rząc ją, zmieniamy i siebie, w 

rardi i Pio la Torre.
E. Berlinguer, G. Chiaromon­

te, G. Napolitano, A. Natta i 
A. Minucci wchodzą także w 
skład nowo wybranego kierów 
nictwa partii, które liczy obec­
nie 32 członków (poprzednio 
36).

Nowym dyrektorem tygodni­
ka WłPK „Rinascita”, na miej 
sce Adalberto Minucci, który 
wszedł w skład nowego sekre­
tariatu, został członek kierow­
nictwa partii, Luciano Barca. 
Dyrektorem dziennika partyjne 
go „Unita” został ponownie Al­
fredo Reichlin. (PAP) 

kadziesiąt „Bizonów” (Kali­
skie np. otrzymało ich 78) i je 
żeli zapewni im się potrzeb­
ną obsadę, tych maszyn po­
winno wystarczyć na bieżące 
potrzeby.

Obecnie w pełni trwa ko­
szenie rzepaku. W wojewódz­
twach kaliskim i pilskim pra­
ce te najbardziej zaawansowa 
ne są w państwowych gospo­
darstwach rolnych, które do­
konują zbioru dwufazowo. Roi 
nicy indywidualni jeszcze się 
ociągają, czekając na zbiór 
jednofazowy (jednoczesne ko­
szenie i omłoty). Oba wymie­
nione województwa dysponu­
ją w tym roku mniej więcej 
takim samym areałem rzepa­
ku (po około 4 700 ha), z tym, 
że postęp prac w Pilskiem 
jest większy-

Wszędzie tam. gdzie skoszo 
no rzepak i zebrano słomę, 
przystępuje się do podorywek 
i siewu poplonów. Na terenie 
Wielkopolski najwięcej tych 
piać przeprowadzono dotych­
czas w województwach: lesz­
czyńskim, pilskim i poznań­
skim. Nasion poplonowyeh 
jest obecnie pod dostatkiem. 
Im wcześniej zostaną zasiane, 
tym większe będą więc szan­
se na obfity zbiór, (zd) 

coraz większym stopniu staje 
my się ludźmi odpowiadający 
mi nowej, socjalistycznej for­
macji. W im większym dzieje 
się to stopniu, tym lepsze ma­
my jednocześnie warunki wy 
chowania, tym większa szansa, 
że wychowamy lepszych od sic 
bie, że szybciej rozwijał się bę 
dze kraj. Mamy już nowe po­
kolenie, pokolenie naszych na 
stępców, które pozwala spoj­
rzeć w przyszłość z optymiz­
mem-

Przewodniczący Rady Pań­
stwa życzył mistrzom sukce­
sów i satysfakcji w ich wie­
lostronnie twórczej pracy.

W spotkaniu udział wzięli: 
sekretarz Rady Państwa — 
Ludomir Stasiak, członkowie 
Rady Państwa: Edmund 
Osmańczyk i Jan Szczepański, 
wiceprzewodniczący OK FJN 
— Wit Drapich, kierownik Wy 
działu Organizacji Społecz­
nych, Sportu i Turystyki KC 
PZPR — Jerzy Kuberski, mi­
nister pracy, płacy i spraw so 
cjalnych — Maria Milczarek, 
sekretarz CRZZ — Stanisław 
Szkraba oraz szef Kancelarii 
Rady Państwa — Edmund Bo 
ratyński. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnie­
niami, miejscami przelotne opa­
dy deszczu.

Temperatura maksymalna od 
plus 16 do plus 18 stopni, mini­
malna od plus 9 do plus 11 stop­
ni. Wiatry słabe i umiarkowane 
przeważnie zachodnie.

Wczoraj o godzinie 18 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu i Koninie plus 14 stop 
ni, w Kaliszu plus 15 stopni, w 
Lesznie plus 16 stopni, w Pile 
plus 13 stopni; ciśnienie 758,1 mm.
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Co dolej po maturze?
Aby zdobyć wyższe wyksz­

tałcenie Polak musi na 
to poświęcić pięć peł­

nych lat. Tyle bowiem trwają 
u nas jednolite wyższe studia 
magisterskie. Tylko w syste­
mie studiów dla pracujących 
można zdobyć wykształcenie 
wyższe w czasie krótszym: na 
studiach zawodowych, nie da­
jących tytułu magisterskiego.

Nie daje prawa szczycenia 
się wykształceniem wyższym 
ukończenie rozmaitych kur­
sów czy szkół pomaturalnych 
dla absolwentów liceów. Trwa­
jąca z reguły 2 lata nauka nie 
ma żadnego wpływu na status 
ich wykształcenia. Niejasny 
jest także jeszcze status nauko 
wy szkol specjalizacji kierun­
kowej, które mają być w zre 
formowanym systemie edukacji 
narodowej następnym szcze­
blem po 10-latce. Prof. J. Szcze 
pański określił je jako szkoły 
ni to „wyższe średnie”, ni to 
„niższe wyższe”.

Aby wszystkie pomaturalne 
formy kształcenia związać sy­
stemowo z wyższymi studiami, 
na święcie stosuje się różne roz 
wiązania, sprowadzające się do 
powoływania nowych instytu­
cji szkolnych, kształcących na 
poziomie ponadśrednim, wyż­
szym, ale nie kopiujące trady­
cyjnych struktur uniwersytec­
kich. Mają one różny czas trwa 
nia, częściej krótszy niż 5-letni. 
choć nie zawsze. Na, przykład 
w Republice Federalnej Nie­
miec obok uniwersytetów two­
rzy się uczelnie wielokierunko 
we (Gesamthochshule) oraz stu 
dia o krótszym czasie trwania 
od uniwersyteckich (Kurtzstu- 
dien). Rekrutacja do uczelni 
wielokierunkowych nie stawia 
wobec kandydatów obowiązku 
legitymowania się maturą. Nad 
to studenci mają zapewnioną 
svzobodę zmiany specjalizacji 
w trakcie nauki. Studia, o krót 
szym czasie trwania są nową, 
a zarazem atrakcyjną formą 
zdobywania wiedzy przede 
wszystkim technicznej, z mo 
żHwościa kontynuowania dal­
szej nńuki w uniwersytetach.

W Norwegii nowością syste 
mu szkolnictwa ponadmatural 
nego są kolegia regionalne, czy 
li ośrodki studiów zintegrowa 
nych i wielodyscyplinarnych, 
kształcące zarówno studentów, 
jak i — zgodnie z ideą kształcę 
nń?. cyklicznego (nawracające­
go) — ludzi dorosłych, a prze

łódzkie.’? zakładach „Biuo- 
*• na” powstała kolejna, 275 w 
kraju związkowa biblioteka włok 
niarska. Wszystkie one dyspo­
nują 1805 000 książek, a sysfema 
tycznie korzysta z nich co czwar 
ty pracowni’: nrzetnysłu lekkiego. 
Wśród czytelników zwraca waj« 
duża liczba kobiet. W 7PB „By­
tom” np. na 7*̂  czytelników jest 
ich aż 655. Wśród korzystających 

*) Edmund Makowski — „Kształ­
towanie się stosunków społeczno- 
politycznych w Wielkopolsce w 
latach 1926—1939”, Biblioteka „Kro­
niki Wielkopolski”, Państwowe 
Wydawnictwo Naukowe, Poznań 
1079, str. 414.

de wszystkim kadrę dydaktycz 
ną Kształcenie w kolegiach re 
gionalnych odbywa się w nowa 
torskich formach: praca gru­
powa, nauczanie praktyczne, je 
dnoczesne kształcenie (w tych 
samych grupach) studentów i 
ich profesorów.

Z bardziej znanych na świę­
cie form kształcenia pomatural 
nego należałoby wymienić: 
„krótkie cykle kształcenia wyż 
szego” (Tenseignement supe- 
rieur court), przygotowujące 
studentów do pracy zawodowej. 
W większości krajów program 
tego typu kształcenia realizują 
odrębne szkoły, w pozostałych 
— uniwersytety. Inną formą 
jest ,,nauczanie wyższe pierw­
szego cyklu” (l’enseigment su- 
perieur du- premier cycle), o­
bejmujące na ogół pierwsze 
dwa lata pełnych studiów uni­
wersyteckich, przebiegające w 
odrębnych szkołach (junior col 
łege w USA i Kanadzie, visa 
skola w Jugosławii, communi- 
ty college w Norwegii). Wresz­
cie trzecią, najbardziej znaną 
formą kształcenia pomaturalne 
go, są „zakłady krótkiego kształ 
cenią na poziomie wyższym 
Establissements d’ensei- 
gnement superieur court — 
EESC). Wszystkie wymienio­
ne szkoły wydają dyplomy u- 
kończenia szkoły wyższej okre 
słonego typu.

W rożnych krajach struktu­
ry kształcenia na poziomie wyż 
szym są odmienne w zależnoś­
ci od tradycji narodowych, od 
istniejącego już systemu oświa 
towego i polityki państwa. Jed 
na tendencja jest jednak współ 
na. Jest to dążenie do jak naj­
większego zróżnicowania kształ 
cenią ponadśredniego. Polega 
ono z jednej strony na tworze 
niu szkół pomaturalnych, któ­
rych organizacja i standard 
mogą odbiegać od tradycyjne­
go uniwersyteckiego .szkolnic_ 
twa, z drugiej na modyfikacji 
kształcenia w istniejących już 
uczelniach. Niezmiernie istot­
ne jest, by różne typy krótkie 
go kształcenia uzupełniały się 
wzajemnie. Umożliwia to bo­
wiem transfer studentów, ka­
dry i nakładów finansowych z 
jednej dziedziny nauki w dru 
gą i z jednego poziomu nauki 
ra drugi.

Wyda je się, że w kontekście 
tych doświadczeń, różnorod­
nych form kształcenia pornatu 
ralnego bardziej -wyrazista sta

Włókniarskie 
biblioteki

z biblioteki ZPB „Silesiana” w
Dzierżoniowie kobiety stanowią 
blisko 75 proc. Głównie z myślą 
o nich biblioteki włókniarskie za­

je się polska idea kształcenia 
pomaturalnego w zreformowa­
nym systemie oświaty, w pos­
taci 2-letnich szkół specjaliza­
cji kierunkowych i dwuletnich 
szkół zawodowych. Opracowa­
niem ich struktury, a także sta 
tusu oraz możliwości, jakie uzy 
skają przyszli absolwenci, zaj 
mują się m.in. naukowcy z In 
stytutu Polityki Naukowej. Po 
stępu Technicznego i Szkolnie 
twa Wyższego. Proponuje się 
miar.owcie stworzenie czte­
rech poziomów wykształcenia 
wyższego. Poziom pierwszy zaj 
mowałyby szkoły specjalizacji 
kierunkowej i szkoły zawedo- 
wej. Na poziomie II sytuuje się 
studia zawodowe, na III studia 
akademickie z tytułem magi­
stra, na IV studia doktoranc­
kie. Poszczególne poziomy róż 
niłyby się między sobą czasem 
trwania nauki i charakterem ■ 
uzyskiwanych kwalifikacji. Pro j 
ponuje się również, by na I po 
ziomie kształcenia wyższego 
słuchacze mieli swobodę zmia 
ny rodzaju kursu w toku nau­
ki z przeniesieniem uzyska- । 
nych wcześniej zaliczeń i moż g 
liwością wcześniejszego ukoń- I 
czeniai nauki, niż wynikałoby 5 
to z planu studiów.

Dla wszystkich poziomów 
kształcenia wyższego dopusz­
cza się możliwość przerywania 
nauki i kontynuowanie jej po 
przerwie na tym samym kie­
runku z uwzględnieniem uzy­
skanych wcześniej zaliczeń. W 
przypadku zmiany kierunku 
studiów — także możliwość 
kontynuowania nauki b'ez ko 
nieczności, jak to obecnie obo­
wiązuje, ponownego zaliczania 
przedmiotów zaliczanych już 
wcześniej. Ukończenie każdego 
poziomu studiów ma być poś 
wiadczone dokumentem stwier 
dzającym stopień i jakość uzy 
skanych kwalifikacji.

Są to oczywiście pierwsze 
„przymiarki” do modelu uczel­
ni jutra. Szczegółowe opraco­
wania wymagają czasu, wyma 
gajo skorelowania szkolnictwa 
wyższego z niższymi stopnia 
mi kształcenia w reformowa­
nym systemie narodowej edu­
kacji. Jedna tendencja jest 
wszakże oczywista: dążenie do 
zróżnicowania studiów wyż­
szych stosownie do rozmaitych 
potrzeb życia spółeczno-gospo 
darczcgo i rozmaitych aspira­
cji jednostek.

HALINA SZYPULSKA

opatrywane są w różnego rodzaju 
poradniki dotyczące żywienia ro­
dziny, urządzania mieszkań, ho­
dowli roślin ozdobnych, szycia, 
kroju, szydełkowania itp. Wszyst 
kie biblioteki posiadają także wy 
dzielone działy literatury dla dzie 
ci i młodzieży oraz zestawy lek­
tur szkolnych. Włókniarskie bi- 
bpoteki organizują różm kursy 
praktyczne dla pań. (PAP)

„Biała 
flota“ 

na Wiśle
I

Kraków gości tysiące turystów 2 
całego kiajj. oferując m wiele róż 
norodnych abakcjL Szczególnym 
powodzeniem cśesza się r^jsy 
po Wiśle statkami „białej fioły".

CAf — fot. Rybak

Z pól do spiżarni

Cl zas zbierania tegorocz- 
( nych plonów, gromadze­

nia ich w magazynach, 
elewatorach, chłodniach i skła 
dach przemysłu spożywczego, 
przyspieszyły długotrwałe u- 
pały i bezdeszczowa pogoda. 
Zrodziło to niemałe kłopoty w 
rolnictwie i spiętrzyło prace 
połowę.

W referacie Biura Politycz­
nego na XV Plenum KC PZPR 
tow. Edward Gierek stwierdził 
m. in., że „zgodnie z planem do 
stawy artykułów żywnościo- 
ciowych na rynek krajowy po 
winny w bieżącym roku znacz 
nic wzrosnąć. Wykonanie tego 
zadania jest w istniejącej sy­
tuacji trudne, ale możliwe. Wy 
maga to jednak dobrego i ra­
cjonalnego zagospodarowania 
wszystkich surowców rolnych. 
Wynikają stąd odpowiedzialne 
zadania dla załóg zakładów 
przemysłu spożywczego. Nie­
zbędne jest dołożenie wszelkich 
starań dla zapewnienia spraw­
nego skupu i odbioru, przecho 
wania oraz pogłębienia prze­
twórstwa surowców rolni­
czych...”.

O ile utrzyma się pogoda, 
rolnicy wspierani coraz nowo­
cześniejszymi maszynami ze 
sprzętem zbóż uporają się szyb 
ciej -niż w latach ubiegłych. 
Szybciej dostarczą plony do 
skupu i magazynów.

W spółdzielczości rolniczej, 
do której magazynów trafia 
większość produkcji towaro­
wej gospodarstw chłopskich, 
w ostatnich latach zrobiono 
wiele, by usprawnić skup i 
przechowywanie płodów’ rol­
nych. Zboże ma być w tym ro 
ku przyjmowane w 3260 ma 
gazynach, z czego 1390 jest już 
w nołni zmechanizowanych, a 
1700 częściowo. Coraz szerzej 
stosuje się przyjmowanie zbo­
ża dostarczanego w przycze­
pach luzem (bez worków); roz­
wijany jest skup płodów rol­
nych i zbóż (w partiach co naj 
mniej trzytonowycb) bezpośre 
dnio spod kombajnów i z go­
spodarstw chłopskich. Wprost 

z gospodarstw gminne 
spóldzieuiie zamierzają kupić 
1,4 min ton zbóż z tegorocznych 
zbiorów. W porównaniu z ubie 
głym rokiem m.in. dzięki prze 
kazaniu nowych elewatorów w 
Szamotułach, Mścicach, Barto 
szycach i Łobezia, wzrośnie o 
12 procent pojemneść magazy­
nów PZZ. Ponadto przy elewa 
torach na kampanię tegorocz­
nego skupu zbóż przybyło spo­
ro koszy zsypowych, pozwala­
jących na jednoczesne przyj­
mowanie luzem różnych rodzą 
jów ziarna.

W tym roku przybędzie też 
109 przewoźnych suszarni zbóż, 
importowanych ze Związku Ra 
dzieckiego, o mocy przerobo­
wej 5 ton ziarna na godzinę 
oraz 17 stacjonarnych suszar-’ 
ni zbóż, w tym 6 dużych suszą­
cych 25 ton ziarna w ciągu go 
dżiny.

Z informacji uzyskanych w 
Ministerstwie Przemysłu Spo­
żywczego i Skupu wynika, że w 
tym roku będzie się zwracać 
szczególną uwagę na cszczęd- 
ność surowców rolnych. O 2 
procent w stosunku do ustalo­
nych norm mają być zmniej­
szone straty zbóż powstałe przy 
przewożeniu i suszeniu, o 15 
procent w stosunku do zeszło­
rocznych plonów mają być niż 
sze straty w transporcie i skia 
dowaniu ziemniaków, o 5 pro­
cent w stosunku do norm stra 
ty w transporcie owoców i wa 
rzyw. W skali kraju sa to po­
ważne, liczące się ilości.

Dostatek żywności na rynku 
zależy, w coraz większym sto 
pniu od sprawnego działania in 
stytucji i przedsiębiorstw sku­
pujących, magazynujących i 
przetwarzających pTody rolne. 
Coraz większy wpływ na zao­
patrzenie ludności ma prze­
mysł spożywczy, bowiem żyw 
ność trafiająca na nasze stoły 
jest w mniejszym lub większym 
stopniu przetworzona.

Warto odnotować, że w mi­
nionych 5 latach nakłady na 
rozwój przemysłu spożywcze­

go były wyższe niż w całym po 
przednim SO-leclu. W tym ro­
ku wyniosą 17,4 mld zi. Obec­
nie załogi zakładów tego prze­
mysłu, zatrudniające około 9 
procent ogółu pracowników 
przemysłowych w kraju, usta­
lają plany działania zakładają 
ce Oszczędną i racjonalną gos 
podarkę surowcami i artykuła 
mi żywnościowymi, poprawę 
w ich magazynowaniu i wyko 
rzystaniu, lepsze dostosowanie 
produkcji do potrzeb rynku.

Trwa rozbudowa i moderni­
zacja przemysłu rolno-spożyw 
czego, z tym że w bieżącym re 
ku 73 proc, nakładów przezna­
czonych jest na kontynuowa­
nie wcześniej rozpoczętych in­
westycji. Są to m.in. dwa du­
że zakłady drobiarskie, wyt­
wórnia wędlin, zamrażalnia o- 
woców i warzyw, 3 zakłady 
mleczarskie, cukrownia w Rop 
czycach, przetwórnia ziemnia­
ków w Głownie, wytwórnia że 
latyny i wspomniane już ele­
watory zbożowe. Ponadto spół 
dzielczość rolnicza „Samopo­
moc Chłopska” rozpoczyna mo 
dernizację i wznoszenie 550 e- 
bicktów przetwórczych rolno- 
spożywczych w gminach, o łą­
cznej wartośći 2 mld zł, co przy 
czyni się do lepszego wykorzy 
stania surowców rolnych bez­
pośrednio w rejonach ich pro 
dukrji. Do roku 1983 planuje 
się budowę wielu przechowal­
ni dla 50 000 ton jabłek oraz 300 
tys. ton ziemniaków. Spóldziel 
czość ogrodnicza wzbogaci się 
również w 40 przechowalni wa 
rzyw, każda o pojemności 2009 
ton...

Są to niektóre tylko spośród 
bliskich i długofalowych zało­
żeń, związanych z doskonale­
niem gospodarki żywnościowej 
kraju, lepszym wykorzysta­
niem surowców rolnych, zmniej 
szeniem strat w ich transpor­
cie i przechowywaniu. Ich reń 
lizacja pomoże coraz nowocześ 
niejszemu rolnictwu skutecz­
niej zapewniać dostatek żyw­
ności na rynku.
STEFANIA TROP-KRYŃSKA

Bibliografia dotycząca tego 
okresu nie jest zasobna, 
przeto każde kolejne 

opracowanie naukowe jego do­
tyczące należy witać z uzna­
niem, zwłaszcza gdy przynosi 
wiele materiału źródłowego, 
jak praca Edmunda Makow­
skiego *).

Może trochę żal, iż autor 
(z przyczyn, które omawia we 
wstępie pracy) nie objął całe­
go międzywojennego dwu­
dziestolecia; ale satysfakcja z 
poznawania książki jest i tak 
znaczna ze względu na podję­
cie szeregu wątków tematycz­
nych w historiografii regionu 
do tej pory pomijanych. Za 
dyskusyjne natomiast można 
by uznać założenie E. Makow­
skiego „przedstawienia pogar­
szającej się sytuacji gospo­
darczej Wielkopolski oraz spo­
łecznych i politycznych skut­
ków tego procesu”. Otóż czy 
pogarszanie sytuacji gospodar­
czej nie było w znacznej mie­
rze skutkiem zmieniają­
cych się stosunków społeczno- 
politycznych na omawianym 
obszarze?

Przed przewrotem majo­
wym, ugrupowaniem politycz­
nym, które miało w Polsce 
najwięcej do powiedzenia, by­
ła Narodowa Demokracja, jej 
frakcja w Sejmie była najlicz­
niejsza. Natomiast w Wielko- 
polsce endecja sprawowała 
władzę. Zwolennicy ND re-

KSIĄŻKA

Wielkopolska miedzy wojnami
krutowali się podówczas z 
różnych środowisk. Ruch 
chłopski miał nastawienie pra­
wicowe, przy czym najsilniej­
szym ugrupowaniem była 
PSL „Piast”. Masy pracujące 
— pisze E. Makowski — zo­
stały opanowane przez orga­
nizacje ugodowe, narodowo- 
chrześcijańskie, wyrosłe na 
solidaryzmie narodowym. W 
sumie społeczno-polityczny 
obraz Wielkopolski w latach 
1919—1926 kształtowała pra­
wica społeczna. Przełom lat 
1925/26 przyniósł narastanie 
niezadowolenia z dotychczaso­
wych rządów w kraju. Wiel­
kopolska oczekiwała również 
zmian, lecz nadziei na nie 
nie wiązano z osobą Józefa 
Piłsudskiego. Toteż w począt­
kowym okresie po przewro­
cie majowym zapanowały ten­
dencje nawet do odseparowa­
nia ziem zachodnich (m. in. 
zwolennikiem takiej koncepcji 
był gen. Józef Dowbór-Muś- 
nicki).

Te i inne fakty oraz zda­
rzenia E. Makowski poddaje 
analizie, omawiając najpierw 
załamanie dominacji politycz­
nej) kół endecko-chadeckich w 

Wielkopolsce, następnie zaś 
ewolucję stosunków społeczno- 
gospodarczych, a także roz­
wój stosunków politycznych w 
latach 1931—1935. Szczególnie 
interesujący jest rozdział, któ­
ry omawia walkę obozów po­
litycznych i partii o pozyska­
nie poparcia społeczeństwa 
wielkopolskiego.

Ze względu na całkowity 
brak opracowań z tego zakre­
su, za najcenniejszy uznałbym 
trzydziestostronicowy fragment 
pracy o życiu i działalności 
niemieckiej mniejszości w na­
szym regionie. Stanowiła ona, 
według spisu z roku 1931, nie­
co ponad 9 procent ludności 
Wielkopolski, niemniej dyspo­
nowała znacznym majątkiem 
nieruchomym i ruchomym 
oraz niemałymi wpływami 
ekonomicznymi (rozbudowana 
sieć własnych spółdzielni, ban­
ków, jak również różnego ty­
pu organizacji). E. Makow­
ski prezentuje mało znane 
karty z działalności Deutsche 
Vereinigung fuer Westpolen, 
Jungdeutsche Partei, a także 
półlegalnie funkcjonującej w 
latach trzydziestych w Wiel- 
kopolsce NSDAP, stopniowe

jednoczenie się tych ugrupo­
wań wokół programu poli­
tycznego Adolfa Hitlera i prze­
chodzenie na pozycje V ko­
lumny, pomocnej później od­
działom Wehrmachtu w toku 
agresji na Polskę.

„Ukształtowana swoista dwu­
władza sanacji 1 endecji sta­
nowiła charakterystyczną ce­
chę stosunków politycznych w 
Wielkopolsce — stwierdza w 
zakończeniu autor. — Utwo­
rzony w miejsce rozwiązane­
go Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem Obóz 
Zjednoczenia Narodowego nie 
spełnił oczekiwań sanacji (...) 
W rzeczywistości była to kon­
solidacja narodu w obliczu za­
grożenia niepodległości. Pa­
triotyzm i wola obrony pań­
stwa okazały się jedyną siłą, 
która była w star e zjedno­
czyć zdecydowaną większość 
społeczeństwa, niezależnie od 
przynależności społecznej i 
przekonań politycznych oby­
wateli”.

W. P.
PS. Nie zadbano w tej pra­

cy o staranną korektę. Jeden 
przykład: str. 318 — P r z y- 
c z u ł e k (!)



Dorobek 35-lecia Polski Ludowej

Socjalny awans wsi
Likwidacja najbardziej palą­

cych problemów społeczeństwa 
wiejskiego poprzednich poko­
leń, jak głód ziemi, głód pracy 
i oświaty, a także zapewnienie 
ochrony socjalnej i zdrowotnej 
oraz poprawa warunków życia 
i pracy ludności rolniczej — to 
bezsprzeczne zdobycze socjal­
ne wsi, tak charakterystyczne 
dla okresu 35-lecia Polski Ludo 
wej. Dziś poważnie zmalały już 
różnice niegdyś tak ostro wy­
stępujące między poziomem ży 
cia w mieście i na wsi, które w 
miarę dalszych przemian struk 
turalnych i społecznych, uprze 
mysławiania rolnictwa i urba­
nizacji wsi znikają coraz szyb­
ciej.

Socjalistyczne przemiany na 
wsi zapoczątkowała reforma 
rolna, której realizacja w sposób 
zasadniczy zmieniła położenie 
ludności wiejskiej, czyniąc 
chłopów i pracowników rol­
nych rzeczywistymi współgos­
podarzami wsi i całego kraju. 
W pierwszym powojennym okre 
sie bardzo wiele wysiłku wyma 
gało odrobienie wiekowych 
zaniedbań na wsi. jakie odzie- 
dzieczyliśmy po ustroju obszar 
niczym, przy jednoczesnym lik­
widowaniu ogromnych strat i 
zniszczeń wojennych. Stąd też 
główną uwagę trzeba było 
przywiązywać przede wszyst­
kim do celów ekonomicznych 
— realizacji inwestycji o zna­
czeniu gospodarczym, stopniowo 
rozbudowując także zaplecze 
socjalne na wsi.

W latach siedemdziesiątych 
realizację zadań gospodarczych 
ściśle powiązano z coraz peł­
niejszym zaspokajaniem rosną­
cych potrzeb społecznych wyż 
szego rzędu, a więc tworzeniem 
warunków do szybszego awan­
su socjalnego i kulturalnego

Kołobrzeski festiwal

Koncerty solistów i zespołów amatorskich
Spotkanie „polskich tatarów"

Orient Sokolski
11 bm. — w drugim dniu 

XIII Festiwalu Piosenki Żoł­
nierskiej w Kołobrzegu — od 
były się dwa koncerty solistów 
i zespołów amatorskich wyło­
nionych w trzech eliminacjach 
ogólnopolskich — w Ostrowie 
Wielkopolskim, Chełmnie i To 
maszowie Mazowieckim. W eli 
minacjach tych uczestniczyło 
ponad 2 000 osób. W koncertach 
kołobrzeskich, które spotkały 
się z dużym uznaniem ponad 4- 
tysięcznej widowni wystąpiło

A. Muzorewa 
w Stanach

Zjednoczonych
Przebywający z wizytą w 

USA marionetkowy premier 
Rodezji. Abel Muzorewa spot­
kał się we wtorek z sekreta­
rzem stanu, Cyrusem Vance’m 
Jak relacjonują agencje pra­
sowe, odrzucił on amerykań­
skie apele o przyznanie szer­
szych uprawnień afrykańskiej 
większości w Rodezji. Jedno­
cześnie domagał się od USA 
zniesienia sankcji gospodar­
czych wobec — jak się wyra­
ził — „rządu rodezyjskiego 
wybranego demokratycznie”. 

<^>

Ponad 350 zawodników — 
członków Ligi Obrony Kraju 
uczestniczy w centralnych za­
wodach letnich sportów obron 
nych rozpoczynających się dzi­
siaj w Poznaniu. Startują w 
nich wyłonione w eliminacjach 
strefowych 16-osobowe druży­
ny reprezentujące wojewódz­
twa: Bydgoszcz, Kielce, Kros­
no, Nowy Sącz, Olsztyn, Opo­
le, Sieradz, Siedlce, Suwałki, 
Szczecin, Rzeszów, Toruń, Wro 
cław i drużyna gospodarzy — 
Poznania.

Zespoły kobiet, młodszych ju 
niorów, juniorów i seniorów 
walczyć będą o miano najlep­
szej drużyny LOK-u w trójboju 
obronnym, na który składają 
się: bieg z rzutem granatem, po

wsi oraz szybszej poprawy wa­
runków pracy i życia jej mie­
szkańców. Wyrazem konsek­
wentnego wcielania w życie tej 
zasady jest rozwój infrastruk­
tury cywilizacyjnej i świadczeń 
socjalnych dokonujący się w 
tempie niespotykanym wcze­
śniej w historii naszej wsi.

Przełomowe znaczenie miało 
tu niewątpliwie objęcie w 1972 
roku rolników prowadzących in 
dywidualne gospodarstwa rol­
ne oraz ich rodzin powszechną, 
bezpłatną opieką lekarską, w 
wyniku czego tę około 6.5-milio 
nową grupę ludności zrówna­
no pod względem świadczeń 
zdrowotnych z zatrudnionymi 
w gospodarce uspołecznionej. 
Wprowadzenie tej decyzji w ży 
cie powiązano z jednoczesną 
rozbudową sieci placówek me­
dycznych na wsi oraz doskona­
leniem ich pracy.

Wymowny jest m. in. fakt, 
że w ciągu ostatnich 25 lat prze 
ciętna długość życia mieszkań­
ców wsi wzrosła dla mężczyzn 
o około 9 lat, a dla kobiet o po­
nad 11 lat.

Kolejną decyzją socjalną o 
historycznym znaczeniu oraz 
świadectwem stałej troski o two 
rżenie ludności rolniczej coraz 
lepszych warunków życia oyło 
uchwalenie w 1977 r. ustawy o 
zaopatrzeniu emerytalnym i in­
nych świadczeniach dla rolni­
ków i ich rodzin. Dotychczaso­
wa realizacja ustawy emerytal 
nej dowiodła jej ogromnej ran 
gi społecznej. Już ponad 100 000 
starszym gospodarzom, którzy 
przepracowali na roli po kilka 
dziesiąt lat, przyznano te świad 
czenia zabezpieczając ich byt i 
umożliwiając im przejście na 
zasłużony odpoczynek.

Do znacznych osiągnięć w po 
stępie socjalnym, jaki w minio

17 solistów i 7 zespołów wokal 
no-muzycznych. Wykonali oni 
wiele pieśni i piosenek — lau­
reatek poprzednich festiwali 
kołobrzeskich. Szczególnym za 
interesowaniem licznie zebra­
nej publiczności w amfiteatrze 
cieszyły się piosenki wykonane 
przez zespoły „Garnizon”, „Im 
puls” oraz „Dąbtony” ze Słup­
ska w skład których wchodzą 
weterani drugiej wojny świa­
towej. (PAP)

Pieszo przez Polskę
Do Olsztyna zawitał orygi­

nalny turysta — 84-letni 
mieszkaniec Bydgoszczy Karol 
August Wieczorek. Od 1975 
roku wędruje on pieszo no 
Polsce, a towarzyszy mu 
:~iołek Emir ciągnący wózek 
z bagażami. Trasa tegorocznej 
vędrówki prowadzi z Suwałk 
nrzez Giżycko i Olsztyn do 
Bydgoszczy. (PAP) 

Pracowite lato poznańskiego LOK-u

Rozpoczyna się centralna 
spartakiada sportów obronnych

nych latach dokonał się na wsi 
należy zaliczyć rozwój budow­
nictwa mieszkaniowego, rozbu­
dowę urządzeń komunalnych 
oraz sieci placówek socjalnych, 
usługowych, handlowych i kul 
turalno-oświatowych. Mieszkań 
na wsi oddaje się z roku na 
rok więcej, o większej powierz­
chni i nowocześniej wyposażo­
nych. Tylko w uspołecznio­
nym sektorze rolnictwa w okre 
sie powojennym przekazano dc 
użytku ponad 590 000 izb mie­
szkalnych. Jednocześnie w ce­
lu przyspieszenia pełnej realiza 
cji programu mieszkaniowego 
zapewniono korzystne warunki 
dlą rozwoju indywidualnego 
budownictwa jednorodzinnego. 
Przedszkoli i żłobków działa o- 
becnie na wsi ponad 16 000. Za­
pewniają one fachową opiekę 
przeszło 375 000 dzieciom w 
wieku od 3 do 5 lat. Natomiast 
prawie wszystkie sześciolatki 
objęte są już na wsi opieką w 
ogniskach przeszkolnych przy­
gotowujących do życia w szko 
le. Sieć przedszkoli wspomaga­
na jest sezonowymi dziecińca- 
mi, z których corocznie korzy­
sta ponad 200 000 dzieci z ro­
dzin rolniczych. Powołanie 
gminnych szkół zbiorczych, le­
piej zorganizowanych i wypo­
sażonych stworzyło młodzieży 
wiejskiej lepszy start do doro­
słego życia i zapewniło szerszy 
dostęp do osiągnięć nauki i kul 
tury. Sukcesywnie dąży się do 
coraz pełniejszego zaspokojenia 
potrzeb i aspiracji kultural­
nych mieszkańców wsi. Przyby­
wa więć domów kultury, biblio 
tek i świetlic, a organizacjom 
prowadzącym na wsi szeroka 
działalność socjalną i kultural­
ną stwarza się coraz korzyst­
niejsze warunki rozwijania róż 
norodonych działań w tym za­
kresie. (PAP)

— prawda i legenda
Impreza o tej nazwie odby­

ła się po raz drugi w Sokółce 
w woj. białostockim. Podob­
nie jak pierwsza (w czerwcu 
1976 r.) tegoroczna także te­
matycznie związana była z 
dziejami ludności pochodzenia 
tatarskiego. Tradycyjnie nazy­
wana „tatarami polskimi” do 
dzisiaj zamieszkuje na Ziemi 
Sokólskiej. Przypomnijmy, że 
w tym roku minęło 300 lat od 
pojawienia się tam Tatarów 
jako osadników wojskowych. 
Twórcą tęgo osadnictwa był 
w 1679 r. król Jan III Sobieski, 
a osiedleni żołnierze tatarscy 
nozostający w służbie Rzeczy- 
^osnolitej pochodzili z ziemi 
lit^w^kiej i ruskiej.

Na imprezę, której organizato­
rami byli Urząd Wojewódzki i 
Muzeum Okręgowe w Białymsto­
ku, a także Sokólski Ośrodek 
Kultury i Towarzystwo Miłośni­
ków Ziemi Sokólskiej. złożyły się 
sesja popularno-naukowa oraz 
otwarcie „tartarskiego” szlaku

jedynek strzelecki oraz wielo­
bój sztafetowy. Otwarcie zawo­
dów nastąpi dzisiaj o godzinie 
19 na boisku Wyższej Oficer­
skiej Szkoły Wojsk Pancernych 
im. Stefana Czarnieckiego (wej 
ście od ul. Dojazd). Tam rów­
nież 15 lipca nastąpi zakończe­
nie, podczas którego odbędzie 
się pokaz wieloboju sztafetowe 
go (godzina 9).

Sukcesem drużyny poznań­
skiej zakończyły się strefowe 
zawody motocyklowe połączone 
ze strzelaniem i rzutem grana­
tem. Uczestniczyło w nim 58 za 
wodników reprezentujących wo 
jewództwa: Gorzów, Koszalin, 
Piła, Słupsk, Szczecin, Zielna 
Góra i Poznań. Na centralne 
zawody, które odbędą się w Ło 
dzi 25 i 26 sierpnia zakwalifi­

kowało się 6 poznańskich 
LOK-owców: Mirosław Ber, 
Paweł Chryst, Rajmund Mizer­
ny, Andrzej Lewandowski, Ry­
szard Bacie i Andrzej Pertek.

7 000 młodych przebywają­
cych na obozach i koloniach 
letnich na terenie województwa 
poznańskiego uczestniczyć bę­
dzie w grach obronnych, przy­
gotowanych i prowadzonych 
przez aktywistów Ligi Obrony 
Kraju. Uczestnicy zdobywać 
będą odznaki sprawności o- 
bronnej. W LOK-owskich ośrod 
kach sportów wodnych i szy­
bowcowych bez przerwy trwa 
doskonalenie oraz szkolenie że 
glarzy i szybowników. Okres 
wakacyjny nie osłabił pracy or 
ganizacji. (jk)

Kiribati
nowe państwo Oceanii

W nocy ze środy na czwar­
tek dawna kolonia brytyjska, 
Wyspy Gilberta, otrzymała 
niepodległość. Nowe państwo 
będzie się nazywać Kiribati. 
W uroczystościach z okazji 
proklamowania niepodległości 
uczestniczy księżniczka Anna 
z Wielkiej Brytanii.

Wyspy Gilberta to mały ar­
chipelag 12 wysepek o łącznej 
powierzchni 683 km kwadra­
towych leżący na Pacyfiku za­
mieszkiwany przez niewiele 
ponad 17 000 osób. W czasie 
II wojny światowej były one 
widownią krwawych walk 
wojsk amerykańskich z japoń­
skimi. Stolicą kraju jest Ta- 
rawa, w której do niedawna 
rezydował gubernator brytyj­
ski. Był on odpowiedzialny za 
politykę zagraniczną, obronę 
i bezpieczeństwo wewnętrzne. 
Gospodarczo Wyspy Gilberta 
są ściśle związane z Wielką 
Brytanią, Australią i Nową 
Zelandią. Ta była kolonia 
brytyjska posiada bogate zło­
ża fosfatów. (PAP)

Mieszkańcy 
części Rataj 

bez ciepłej wody
Wojewódzkie Przedsiębior­

stwo Energetyki Cieplnej w Po 
znaniu poinformowało nas, że 
z powodu awarii magistrali, 11 
bm. została wstrzymana dosta­
wa energii cieplnej do odbior­
ców zasilanych z sieci cieplnej 
części Rataj. Oznacza to, że po 
zbawieni będą ciepłej wody 
mieszkańcy osiedli: Piastow­
skiego; Jagiellońskiego, Rzeczy 
pospolitej, Oświecenia, Po­
wstań Narodowych, II Wojny 
Światowej i Manifestu Lipco­
wego.

Wznowienie dostaw ciepłej 
wody ma nastąpić 13 bm. (na)

turystycznego, prowadzącego przez 
Bohoniki w gminie sokólskiej i 
Kruszyniany w gminie Krynki, 
gdzie przed trzystu laty powstały 
osady tatarskie.

Poznański ośrodek etnogra­
ficzny reprezentował prof. dr 
hab. Zbigniew Jasiewicz z 
Uniwersytetu im. Adama Mic­
kiewicza. Przedstawił on refe­
rat pt. „Wyznaczniki społecz­
no-kulturowe grupy Tatarów 
w Białostockim”, w którym 
udzielił odpowiedzi na pyta­
nie — kim obecnie są Tatarzy 
w Polsce. Z. Jasiewicz omó­
wił przemiany, jakie w minio­
nym 35-leciu zaszły wśród 
społeczności pochodzenia ta­
tarskiego, która obecnie jest 
małą grupą etnograficzną.

W czasie imprezy doszło do 
spotkania grupy osób związanych 
różnymi więzami z Wielkopolską. 
Byli wśród nich m. in. naukowcy, 
pracownicy administracji, a także 
absolwenci Uniwersytetu im. Ada­
ma Mickiewicza, (am)

sgaort-sporl-sport
Mistrzostwa Polski juniorów

Dopiero rzuty karne 
zapewniły zwycięstwo piłkarzom Zawiszy

Nie wykorzystali szansy pił­
karze Warty, którzy w,rewan­
żowym meczu o trzecie miejsce 
w mistrzostwach Polski junio­
rów przegrali z bydgoskim Za­
wiszą rzutami karnymi 1:3. W 
regulaminowym czasie wynik 
brzmiał 1:0 (1:0).

Spotkanie należało do mało 
interesujących. Zawiedli przede 
wszystkim juniorzy Warty, któ 
rzy we wczorajszym spotkaniu 
zaprezentowali się z nie najlep­
szej strony. Prowadząc 1:0 po 
strzale Ludwiczaka wdali się w 
niepotrzebną grę faul, której e- 
fektem było usunięcie z boiska 
najlepszego zawodnika gospoda 
rzy Tomkowiaka.

W 52 minucie spotkania miał

W fincłach V! OSM

Dwa złote medale 
tenisistów stołowych Poznania
Bardzo dobrze spisali się 

poznaniacy w tenisie stoło­
wym w finałacji VI Ogólno­
polskiej Spartakiady Młodzie­
ży w Toruniu. Dziewięcio­
osobowy zespół zdobył dla Po 
znania dwa złote medale, Bea 
ta Filipowska (Budowlani Po 
znań) zwyciężyła w grze po­
jedynczej juniorek oraz ze 
swą koleżanką klubową Do­
rotą Baranowską zajęła pierw 
sze miejsce w grze podwójnej.

Tenisistka AZS | 
w kadrze juniorek t

Reprezentacja Polski junio­
rek w tenisie przebywa na 
zgrupowaniu w Wesołej, przy 
gotowując się do meczu z Gre 
cją w ramach drużynowych 
mistrzostw Europy o Puchar 
Helvetia. W razie zwycię­
stwa Polek, wyjadą one w koń 
cu lipca na dalsze mecze do 
Szwajcarii. W składzie repre 
zcntacji znalazła się utałento 
wana zawodniczka poznańskie 
go AZS — Magdalena Wit­
czak. (wił)

36 WDP

J. Jankiewicz 
wygrał V etap

W środę kolarze uczestniczą­
cy w 36 WDP rozegrali V etap 
z Oleśnicy do Polanicy Zdroju 
(171 km). Na trasie zlokalizowa 
nych było bięć lotnych fini­
szów, a przed metą druga w 
tym wyścigu premia górska II 
kategorii. Na mecie w Polani­
cy Zdroju najszybszym był Jan 
Jankiewicz (Polska), najaktyw­
niejszy kolarz wyścigu. Wy­
przedził on po zaciętym fini­
szu Ryszarda Szurkowskiego 
(Metalowiec) oraz Włocha Mas- 
simo Manzottiego. (PAP)

Lekkoatleci Poznania najlepsi 

w strefowej eliminacji spartakiady
Ponad 400 zawodniczek i za 

wodników stanęło na starcie 
eliminacji strefowej w lek­
kiej atletyce przed VI Ogól­
nopolską Spartakiadą Młodzie 
ży. W rozegranych w Rawi­
czu zawodach udział wzięli 
reprezentanci Leszna, Zielonej 
Góry, Konina, Gorzowa i Po 
znania. Po tych zawodach 
ustalono składy poszczegól­
nych województw. Wojewoaz 
two poznańskie reprezentowa 
ne będzie w Bydgoszczy przez 
81 lekkoatletów. Najwięcej 
zawodników zakwalifikowało 
się z poznańskich klubów dru 
goligowych: z Warty — 26 i 
z Orkanu — 22, natomiast AZS 
i Olimpia mają po 11, Juvc- 
nia — 7, Energetyk — 3 i 
MKS Gniezno — 1. Z Ko­
nińskiego startować będzie 11

miejsce bardzo nieprzyjemny 
incydent, którego i tym razem 
sprawcą był piłkarz Warty. Lud 
wiczak, bo o nim mowa uderzył 
w twarz obrońcę Zawiszy za co 
otrzymał czerwoną kartkę. Od 
tego momentu „zieloni” grając 
w osłabieniu więcej się broni­
li niż myśleli o atakowaniu 
bramki przeciwnika. Ostatnie 
minuty gry minęły na utrzyma 
niu wyniku dającego dogrywkę. 
Ponieważ i ta nie wyłoniła zwy 
ciężcy, sędzia zarządził regula­
minowe rzuty karne. „Jedena­
stki” lepiej strzelali bydgoszcza 
nie, którzy tym samym zostali 
zdobywcami trzeciego miejsca 
i brązowego medalu MP junio­
rów. (kar)

Dobrze spisali się również 
nasi reprezentanci w katego­
rii juniorów młodszych — Ro 
muald Mroziński (Stomil Po­
znań) zajął czwarte miejsce i 
Waldemar Gewert (Stella 
Gniezno) uplasował się na 
dziewiątym miejscu.

W punktacji drużynowej, 
wśród województw zespół po 
znański zajął czwarte miejsce 
za Krakowem, Katowicami i 
Wrocławiem, (h)

Turniej
w Forest Hills

Pojedynek Wojciecha Fibaka z 
Vitasem Gerulaitisem został prze­
łożony na termin późniejszy z po­
wodu deszczu. Na kortach w Fo­
rest Hills odbyły się tylko dwie gry 
pojedyncze. Harold Solomon poko­
nał Sandy Mayera 6:1, 6:2, a Eddie 
Dibbs wygrał z Peterem Flemin­
giem 6:1, 7:6.

Turniej zgromadził 12 czołowych 
tenisistów, zaproszonych przez 
WCT. Grają oni w trzech grupach.

Grupa I (czerwona) — John Mc- 
Enroe, Victor Pecci, John Alexan- 
der, Vijay Armitraj.

Grupa II (biała) — Vitas Gernlai- 
tis, Gene Mayer, Wojciech Fibak, 
Raul Ramirez.

Grupa III (niebieska) — Eddie 
Dibbs, Harold Solomon, Sancly 
Mayer, Peter Fleming.

Zwycięzcy trzech grup i zawod­
nik, który w eliminacjach osiąg­
nie najkorzystniejszy wynik (stosu 
nok setów i gemów) kwalifikuje sio 
do półfinałów.

W Forest Hills rozpoczął się rów­
nież turniej deblowy. Już w pierw 
szej grze doszło do wielkiej niespo 
dzianki. Mistrzowie Wilmbledonu 
John McEnroe i Peter Fleming pire 
grali z braćmi Sandy i Gene Maye­
rami 4:6, 6:2, 6:7. (PAP)

W TURNIEJU UEFA 
POLSCY JUNIORZY

GRAC BĘDĄ Z CYPREM

W Zurichu odbyło się loso­
wanie piłkarskiego turnieju 
UEFA juniorów. Polscy piłka­
rze wylosowali w grupie XII 
juniorów Cypru. (PAP) 

lekkoatletów a z Leszczyńskie 
go tylko 7.

Podczas trzydniowych zmagań 
na rawickim stadionie uzyskano 
przeciętne rezultaty. Na czoło 
uzyskanych tam wyników wysu­
wają się: skok wzwyż juniorek 
młodszych — B. Góralska (Poznan) 
— 163; oszczep juniorek — D. 
Mierkiewicz (Konin) — 44,CO;
wśród juniorów młodszych — 
200 m — S. Mańko (Zielona Gó­
ra) — 22.6; 800 rn — S. Filipiak 
(Poznań) w eliminacjach — 2.01,3 
a w finale — 2.04,4: 1 500 m —- J. 
Olesyk (Zielona Góra) — 4.15,9; 
400 m ppł. — M. Bartosik (Konin) 
— 57.0; wśród juniorów — 800 m 
— G. Oleksyk (Zielona Góra) — 
1158,8; 5 000 m — P. Harenaas" 
(Zielona Góra) — 15.51,1: skok 
wzwyz — z. Jusiak (Lesznol — 
2,05, jednak nie był to najlepsz- 
rezultat jaki padł podczas teg 
konkursu. Startujący poza ko: 
kursem 21-letni I. Madej (Gorzó’ 
skoczył 2,20 a 19-letni P. Radie 
Uki (Poznań) uzyskał 2*12. (jz)



POZNAŃSKIE ZAKŁADY ELEKTROCHEMICZNE 
feto

Poznań, ul. Gdyńska 31/33

przyj mą do pracy na cały względnie na pół etat a następujących 
pracowników:

® KOBIETY i MĘŻCZYZN do pracy na oddziałach produkcyjnych
© ŚLUSARZY do pracy na oddziałach produkcyjnych oraz w war­

sztatach remontowych i narzędziowych,
® TOKARZY do pracy w warsztatach remontowych i narzędzio­

wych,
@ MĘŻCZYZN z wykształceniem średnim elektrycznym, chemicz­

nym i mechanicznym do pracy w dziale kontroli jakości oraz 
w produkcji przy obsłudze skomplikowanych agregatów,

© MĘŻCZYZN do pracy w straży przemysłowej.

Osobom zamiejscowym zakład zapewnia zakwaterowanie w hotelu ro­
botniczym lub na kwaterach prywatnych oraz wyżywienie w stołówce 
zakładowej.

Szczegółowe warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr 
i Szkolenia PZE „Centra*’ — Poznań, ul. Gdyńska 31/33, pok. 116 
telefon 786-454 lub 786-455. 2259-KI

I

I

► p I > POLDROB

NOWY
KOMBINAT DROBIARSKI 

w Koziegłowach

PROPONUJE
KOBIETOM bez KWALIFIKACJI 

atrakcyjny zawód: /

DROBIARZA PRZEMYSŁOWEGO -

KOMBINAT ZAPEWNI CI:
_  dobre warunki pracy w nowoczesnym parku maszynowym,
— dla zamiejscowych pracowników kwatery prywatne,
— stołówkę zakładową,
—— dowóz pracowników transportem zakładowym

NAUKA:
— szerokie możliwości podnoszenia kwalifikacji zawodowych,
— kursy na tytuł w ^kwalifikowanego drobiarza oraz możliwości nauki 

w Zasadniczej Szkole Zawodowej i w Zaocznym Technikum Przemysłu 
Spożywczego. t

WNIOSKI PRZYJMUJE
i SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELA:

DZIAŁ SPRAW PRACOWNICZYCH Poznańskich Zakładów Drobiar­
skich w Poznaniu, ul. Wykopy 2/4, pokój 31, 35, telefon 622-21.

2225-K1

UNIKNIESZ KŁOPOTÓW i PRACY
KUPUJĄC

DOSKONALE GOTOWE WYROBY CIASTKARSKIE
ZAPRASZAMY 

DO NASZYCH SKLEPÓW 
CZYNNYCH RÓWNIEŻ w NIEDZIELĘ

59 — ul. Dzierżyńskiego 45 10 — 18
125 — Os. Kosmonautów 9 — 14
158 — ul. Kraszewskiego 13 9 — 2u
169 — ul. Dąbrowskiego 72 8 — 19
282 — ul. Głogowska 48 10—13
333 — ul. Głogowska 187 9 — 18
361 — ul. Palacza 92 10— 18
444 — ul. Fabryczna 34 10 —18
564 — Os. Powstań Narodowych 9 — 14

Życzymy udanych zakupów.
„SPOŁEM” WSS

ODDZIAŁ HANDLU DETALICZNEGO 
w Poznaniu

2233-K1

Kijarkę kupię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 96705g.

W’arszawę 294 z powodu 
wyjazdu tanio sprzedam. ‘ 
Os. Kraju Rad 25 m. 58.

98003g ;
Używane meble skupuję. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 96827g.

Skuter w dobrym stanie 
snrzedam. Poznań, Żegoc- 
kiego 16. 9744ig

Nową Encyklopedie 4-to- 
mową sprzedam, telefon 
209-880, po godz. 17.

97518g

Sprzedam okazyjnie ozdo 
bną palmę Dracena. 150 
cm wysoką. Poznań. Du­
najecka 1. 96502g

Ciągnik C-330 nowy sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 96513g

Przyczepę N-126 b nową. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 96543g.

WSK 125 ccm, po małym 
przebiegu sprzedam, ul. 
J. Krasickiego 33. 96553g

Sprzedam młockarnie z 
prasą „Kuna 21”, ogła- 
wiacz do buraków dwu­
rzędowy „Birkut”. Kalio 

l ki, Węglewo 35, 62-010 Po- 
i biedziska. 96554g

Rower Huragan sprzedam. 
Poznańska 27a m. 7, no 
godz. 18. S6590g

t Rury średnica 76.1X3,2 
i 1000 mb sprzedam. Oferty 
„Prasa”. • Grunwaldzka 19 
dla 96627g.

Syrenę 104 tanio sprze- * 
dam. Poznań, Szczepan- 
kowska 7. 98202g :

Zastawę 750 oraz moto- J 
cykl „Junak” sprzedam. | 
Poznań, ul. Oleśnicka 20. > 

98122g

Syrenę 105 rocznik 1978 f 
sprzedam. Tel. 205-463. i 

98052g

Tarpana sprzedam lub za ’ 
mienię na osobowy. Twa ; 
róg. 62-100 Wągrowiec, ul.
Wojska Polskiego 14. i

96705g

Fiata 125p rocznik 1972 ta 
nio sprzedam. Bogucin. 
Zielona 1, warsztat bla­
charski. 97877g

Lokal 100 mi na pracow­
nię bez maszyn poszuku 
ję na terenie Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 97561g.

Wynajmę pokój’ z używał 
nością kuchni małżeń­
stwu. Płatne za rok tel. 
20-72-34. 98033g

Pokój uczącym się pa­
nienkom wynajmę. Tel. 
613-89. 95976g

Kuchmistrza przyjmie re 
stauracja „Turystyczna”. 
Poznań, ul. Wroniecka.

98195g

Poszukuję zatrudnienia 
przy wykonawstwie stu­
dni, szamba, instalacji 
wod.-kan. Zgłoszenia: Kra 
szewskiego 3 m. 15.

96523g

Pani przyjmie pracę do­
mową cztery razy tygo­
dniowo lub mniej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 96765g.

Łódź wędkarską z lekką 
przyczepką sprzedam. Po 
znań, Traugutta 15. 96638g

Dobrze sytuowanym do 
wynajęcia mieszkanie 3 
pokoje z telefonem w cen 
trum Poznania zaraz. Wia 
domość: Warszawa, tel. 
42-93-60, godz. 18 — 20.

1775-K2

Malarzy przyjmę. Poznań, 
Wielka 13 m. 6a godz. 15 
—18. 93137g

Ucznia przyjmie specjatis 
tyczny zakład pokrowców 
samochodowych, nauka 2 
lata, dobre warunki ma­
cy i płacy. Poznań - Gór- 
czyn, ul. Kordeckiego 46.

97073g

Murarza, ucznia zatrud­
nię. Obornicka 328. 97255g

Przyjmę dozorstwo, waru 
nek mieszkanie. Ofrety 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 96561g.
Przyjmę uczniów — naj­
chętniej pełnoletnich o- 
raz monterów — mogą 
być na 1/2 etatu. Zakład 
Elektroinstalacyjny Zdzi­
sław Kowalski Poznań, 
ul. Dojazd 30 b. 12 m. 16. 

96728g
Panie do szycia czapek 
męskich potrzebne. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 96870g.

Drągi na rusztowania, ok­
na trzyramienne (skrzy- 
niąwei. Bogucki Szama­
rzewskiego 53 m. 1. 96649g

i nieruchomości

Dziewiarka posiadająca a- 
parat dwupłytowy przyj 
mie pracę w domu lub za 
kładzie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9S848g

Tańców towarzyskich wy 
Uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 96613?
Chciałbym pogłębić zna4o 
mość angielskiego. Kto u- 
dzieliłby lekcji? Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 96979g.

Ciągnik Zetor 25K w bar 
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Czesław Buhl. Mro- 
wino, ul. Tarnowska 4. 
____________________96671g
Sprzedam ciągnik C-40U 
oraz sprzęt towarzyszący 
Smard v Dolne 28. koło 
Kluczborka, woj. Opole 

96692g

Dom, zabudowania gospo­
darcze, ogród 0,5 ha, ko­
ło Poznania sprzedam. 
Tomala, Krzyszkowo, ul. 
Główna 45, gin. Rokietni­
ca. 97593g

Sprzedam 0.49 ha, w tym 
670 m» szklarni z zabudp- 
wanfąmi. Konieczny. Lip­
no 147b, woj. leszczyńskie. 

96661g

Korale z aksamitką bor­
do, zgubiłam 10 hm. Zwró 
cę wartość. Tel. 130-103.

Motor BMW R35 spraw­
ny. części. dvferencjał 
sprzedam, tel. 608-24.

967232

WYTWÓRNIA SPRZĘTU KOMUNIKACYJNEGO 
„PZL” w Poznaniu, 

ulica Rokietnicka 5

ZATRUDNI ZARAZ
pracowników:

— TOKARZY
— NA PRZYUCZENIE do zawodu TOKARZA
— WARTOWNIKÓW
— PORTIERÓW — REWIDENTÓW

W dalszym ciągu przyjmuje się zapisy młodocianych do 
nauki w zawodach: tokarz, szlifierz, frezer.

Zakład zapewnia zamiejscowym zakwaterowanie.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:
Dział Spraw Pracowniczych WSK w Poznaniu, ulica 
Rokietnicka 5, pokój 24, telefon: 679-061 wewn. 18.

2313-K1

oz.no

Wytnij! Zachowaj! Zakła 
danie szyn do firanek 
wraz z osłonami, uszczel­
nianie okien taśma alu­
miniową. Cylwik, Czesła­
wa HA m. 8, tel. 333-073.

97300g

Układanie, szlifowanie par 
kietów i podłóg, krótkie 
terminy. Kobielak, tel. 
589-43. 94733g

Antenty telewizyjne I ra­
diowe instaluje WUSP. 
Tel. 753-34, godz. 13—15, 
Anioła. 96702g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Paderewskiego 1. Ciesiel­
ska. 96755g

Zgrzewarki do blacharki 
samochodowej kleszczo­
we oraz stabilne do blach 
i prętów 1— zamówienia 
na III, IV kwartał br. 
przyjmuje Technoremont, 
81-376 Gdynia, Korzeniow 
skiego 4, tel. 20-68-78.

1793-K2

98153g < 44,

Wypożyczalnię strojów 
ślubnych z Mickiewicza 
przeniesiono. Poznańska 

Swoboda. 97098g

. komunikat
ZAKŁAD REMONTOWY SPRZĘTU PRZEŁA­
DUNKOWEGO PSK w Poznaniu, ul. Spichrzo­
wa 37 — zatrudni niezwłocznie:

— MECHANIKÓW napraw pojazdów sa­
mochodowych.

— ŚLUSARZY remontowych.
— FREZERÓW.
— ELEKTROMONTERA z uprawnieniami 

bez ograniczeń napięcia.
— ST. INSPEKTORA d/s zaopatrzenia.
— ST. INSPEKTORA d/s remontów, eks­

ploatacji i konserwacji maszyn i urzą­
dzeń.

— ST. INSPEKTORA d/s płac.
Zgłoszenia prosimy kierować na adres Za­

kładu, telefon: 333-9il. . 1404-Ki

Przyjmę akwizycję. Ofor 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 97973g.

Wykonuje instalacje wodn 
-kan., c.o. i gazowe. Tel. 
67-37-57 po godz. 17. 93034g

33-letni, wzrost, wykształ 
cenie średnie, zawód rze­
mieślniczy, pozna odpo­
wiednią panią w celu ma 
trymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 96529g.

J.matrymonfaińe ■

Samotni! Oferty w Biu­
rze Matrymonialnym — 
„Swatka” 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 1764-K2

Kawaler 26-letni przy­
stojny, wykształcony po­
zna ładną, zgrabną pannę 
niepalącą. Cel matrymo­
nialny Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 97318g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 lipca 1979 roku zmarł

DR MED.
MIROSŁAW OWSIANOWSKI

adiunkt Kliniki Neurologii
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę, 

ofiarnego lekarza i społecznika.
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 16.30 

na cmentarzu junikowskim.
Zonie oraz Rodzinie Zmarłego składamy wy- 

. razy głębokiego współczucia.

Kliniki Neurologii Akademii Medycznej 
w Poznaniu

981272

J. Dnia 10 lipca 1979 roku zmarł w 82
I życia, opatrzony Sakramentami św., 

drogi ojciec, teść, brat, wujek, dziadek i 
dziadek, śp.

JÓZEF KĘDZIORA

roku 
nasz 
pra-

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 15.10 na cmentarzu

Ul. Słowackiego 19 m. 2.

W

piątek, 13 bm. o go- 
junikowskim.

smutku pogrążona
RODZINA

98130g

Dnia 10 lipca 1979 roku zmarł nieoczekiwanie 
nasz najdroższy i nigdy niezapomniany mąz, 
ojciec, teść, dziadek i szwagier

SYLWESTER NOWACZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Sucha 2a.

Dnia 7 lipca 1979 roku po długich cierpie­
niach odszedł od nas na zawsze najukochańszy 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN STARZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu miłostowskim.

Pogrążona w głębokim smutku

żona z rodziną
Ul. Chlebowa 7 m. 20. 98072g

S. + p.
MARIA 

KARŁOWSKA - MADEYSKA 
dr medycyny 

odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu
Polonia Restituta.

Zmarła opatrzona Sakramentami 
8 lipca 1979 roka w Warszawie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 14 
dżinie 13.10 w Poznaniu z kaplicy 
na Junikowie do grobu rodzinnego,

św. dnia

bm. o go- 
cmentarza

o czym zawiadamia

98l51g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 lipca 1979 roku odszedł od nas wartościo­

wy człowiek, przeżywszy lat 66, śp.

KAZIMIERZ DOLSKI
Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 13 bm. 

o godz. 10 w kościele w Smochowicach, a po­
grzeb o godz. 13 na cmentarzu w Krzyżowni- 
kach.

98142g Ul. Olsztyńska 10. 98193g

J. Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamia- 
’ my, że dnia 9 lipca 1979 roku opatrzona Sa­
kramentami św., zakończyła swe pełne poświę­
ceń i ofiarności życie moja najukochańsza żona, 
nasza najdroższa mamusia, córka, siostra, bra­
towa, teściowa, ciocia i babcia, śp.

mgr ANNA LESICKA
z domu Rymorz

Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 13 bm. 
o godz. 18.30 w kościele św. Michała, ul. Sto­
larska 1.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. o go­
dzinie 9.30 na cmentarzu junikowskim.

Strapiony
mąż z dziećmi i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Grunwaldzka 29b m. 1. 93119g

tDnia 9 lipca 1979 roku odszedł od nas ko­
chany mąż, syn i zięć, przeżywszy lat 22, śp.

MICHAŁ MYSLIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. o go­

dzinie 8.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Tarnowo Podgórne, Poznań.
■BK

98H2g

tDnia 8 lipca 1979 roku odeszła od nas na 
zawsze Kochana żona, matka i babcia, śp.

MARIA RACZKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 13 bm. o go­

dzinie 15.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni 
mąż i syn z rodziną 

Proszę o nieskładanie kondolencji.

tW dniu 10 lipca 1979 roku odszedł od nas na 
zawsze po pracowitym, pełnym poświęcenia 
życiu, namaszczony Olejami św., mój najdroż­

szy mąż, najukochańszy tatuś, teść i dziadek, śp.

WALENTY CHOJNACKI
Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 13 bm. 

o godz. 14 w kościele parafialnym w Smocno- 
wicaeh, a pogrzeb o godz. 15 na cmentarzu 
w Krzyżownikach.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

Ul. Lubowska 43 m. 1. 93183g
KKBBKBMBKMKKBKMKaKKMBKKBKKKK

tW dniu 9 lipca 1979 r. przeżywszy lat 82, 
zmarła po długich i ciężkich cierpieniach 
nasza droga matka, teściowa i babcia, śp.

ANASTAZJA JÓŹWIAK
z domu Dulat

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

dzieci i rodzina
980842

tDnia 10 lipca 1979 roku zasnęła w Panu na­
sza ukochana matka, teściowa i babcia, śp.

98082g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

WANDA BIENIASZEWSKA
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t TEATRY "I
MUZYCZNY — g. 19 „Polska 

krew”.
NOWY — g. 19 „Dziwne popo­

łudnie dra Burkego”.

t KWA I
APOLLO — g- 15, 17.30, 20

„Wierna żona” (fr. 18 1.).
BAŁTYK — g- 10, 12.30, 15-30, 13, 

20.15 „Niezamężna kobieta” (OSA 
18 1.).

GONG — g. 16, 18 „Siedem nocy 
w Japonii” (ang. 12 1.), g 20 „Na 
teopie Wilby’ego” (ang. 18 1.)

GWIAZDA — g. 16, 13, 20 „Od 
dział” (USA 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Odra­
żający, brudni, źli” (wł. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, „Co 
mi zrobisz, jak mnie złapiesz” 
(poi. 15 1.), g. 17.30 s. zamkn.. 
g. 19.30 „Od siedmiu wzwyż” (USA 
18 1.).

PAŁACOWE — g. 10 impreza 
dla dzieci z filmem, g. 15, 17 30. 
20 „Wodzirej” (poi. 18 1).

PANCERNIAK — g 17, 19.30
„Gwiezdne wojny” (USA 12 1.;

RIALTO — g. 10. 12.30, 15.15 „Pa 
nowie, dbajcie o żony” (fr. b o), 
g. 17.30, 20 „Lucky Luciano” (wł.- 
fr. 18 1.).

RUSAŁKA — g 18, 20 „Test pi­
lota Pirxa” (poi. 12 1.).

SŁONCE — g. 15.30, 17.30 „Bał 
wanek płynie do Afryki” ,'NRD 
b.o.), g. 20 „Bez znieczulenia” 
(poi. 18 1.).
TĘCZA — g. 15.30, 17.30 „Orkie­

stra Klubu Samotnych Serc sier­
żanta Peppera” (USA 12 1.1, g. 19 30 
„Tak szalona, że może zabić” (fr. 
15 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g 14.^5 „Terror Mcchagodzilli” 
(jap. b.o.). g. 16.45. 13.45 „Wesela 
nie bedzie” (poi. 15 1.).

WILDA — g. 15. 17.30. 20 „Mistrz 
kierownicy ucieka” (USA 15 1 1

WRZOS CM osina! — g. 15 30 
„Strzały Robin Hooda” (radź 
b.o.). g 17. 19 15 „Przełomy Mis 
sovri” (USA 13 1).

Zoo (s’are) ul Zwierzyniecka i 
(rowe) ul. Krańcowa — od g S 
do zmroku.

nywRY 1
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, neurologia — ul Wal 
ki Młodych 7; larvngologia — ul 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 Wyna-iki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania - 
tel. 999; nagłe zachorowania w 
domu — tel 65-00-66

Podstacje (czynne całą dobę' 
Os Piastowskie 16 tel 722-94 
ul. Bukowa i. tel 32-12-61: l'gc 
ry 16. tel 28-54-37: Kośc’uszk- 
103, tel 544-44: Swarzędz ul 
Wiankowa, tel M4-44 i 137 "99 
Luboń, ni. Wolności 6 tel. 541-4'

KZZZTOfZZT

Kolejarska brać
jak zawsze aktywna

Poznańskim kolejarzom
nie potrzeba szczególnej 
okazji, by wykazali swo­

ją społeczną postawę. Na co 
dzień bezinteresownie włącza­
ją się bowiem do wielu prac, 
które przynoszą pożytek go­
spodarce, kolei, miastu. Rok 
35-lecia Ojczyzny wyzwolił 
jednak we wszystkich jednost­
kach służbowych poznańskie­
go Węzła PKP wyjątkowo du­
żo inicjatyw.

Ich realizację utrudniały po­
czątkowo zimowe perturbacje 
pogodowe, bo główny wysiłek 
trzeba było skierować na nad­
rabianie zaległości przewozo­
wych (do ich całkowitego zlik­
widowania pozostało prze­
transportowanie już tylko oko­
ło 5000 ton ładunków). I w tej 
pracy pomocne okazały się zo­
bowiązania produkcyjne oby­
watelskiego czynu 35-lecia 
PRL.

Coraz bardziej wszakże wi­
doczne stają się dokonania 
poznańskich kolejarzy w pod­
noszeniu ładu i estetyki zabu­
dowań PKP, porządkowaniu 
ich otoczenia, modernizowaniu 
obiektów użyteczności publicz­
nej. Te ostatnie, to przede 
wszystkim Szpital Kolejowy 
w Puszczykowie i Dom Kul­
tury Kolejarza, które — choć 
są placówkami zakładowymi 
— służą wszystkim.

W nich też wykonali pra­
cownicy Węzła kilka — znacz­
nej wartości — czynów spo­
łecznych, poprawiając funk­

9 placów zabaw 
na Wildzie

Często — przy różnych okaz­
jach — mieszkańcy Wildy pod­
kreślali, że za mało jest w dziel 
mcy ogródków jordanowskich 
Ich tworzcpic stało się więc jed­
nym z ważnych zagadnień społecz 
nego działania w roku jubileuszu 
Ojczyzny, a zarazem w Między­
narodowym Roku Dziecka.

Wspólnym wysiłkiem zbudowa­
no łączcie 9 placów zabaw i gie>, 
z których dzieci już korzystają 
Zagospodarowano wyznaczony te­
ren, ustawiono różne akcenty 
plastyczne, a niezbędne urządze­
nia i sprzęt wykonały bezinte­
resownie załogi dwóch zakładów 
— „Zrembu” i ZNTK. (bop)

Gospodarne 
Pobiedziska

Wśród miast od 5000 do 15 000 
mieszkańców miano najgospo­
darniejszego w Poznańskiem 
zdobyły Pobiedziska. Od lat wy 
rożniają się one w społecznych 
dokonaniach, ale w roku Diezą 
cym zdziałano tam szczególnie 
dużo. To rezultat szeroko poję 
tego współzawodnictwa miesz­
kańców w społecznych inicja­
tywach.

Utwardzono wiele odcinków 
dróg i ulic, wymieniono chód 
niki wzdłuż niektórych, utwo­
rzono kolejne parkingi, odno­
wiono wszystkie znaki drogo­
we. Wypiękniały też domowe 
obejścia, miastu przybyło zie 
leńców i skwerów. Mieszkań­
cy bezinteresownie pomagali 
przy uzbrajaniu terenów i bu 
dowie urządzeń komunalnych.

(bop)

rosądecki Festiwal Muzyki Daw­
nej; 21.40 Nowe nagrania ramo­
we; 22 Książki, które na was cze 
kają; 22.30 „Wyżyna Macchu Pio 
chu” — fragnr. poematu P. Ne­
rudy; 22.40 Listy z teatrów nr 3;

23.10 Trzy stulecia francuskiej 
chanson; 23.35 Co słychać w świe 
cie; 23.40 Muzyka na dobranoc.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III. 8.40 Co kto lu­
bi; 9 „Drzewo 'liści nie dobiera” 
— ode. pow. 9.10 Kiermasz płyt 
wytwórni Supraphon; 9.30 Nasz 
rok 79: 9-45 Dyskoteka pori gru
sza; 10.30 Ekspresem przez świat; 

10.35 Zespoły Henryka Majewskie 
go; 11 „Diabły” — pow.; P 30 
Dyskoteka pod gruszą; 12 Ekspre 
sem przez świat; 12.05 W tonacji 
Trójki; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „Jednorożec” — ode. pow.; 
14 Lato w Filharmonii; 15 Eks­
presem przez świat; 15.05 waka­
cje ze swingiem; 15.40 Piosenki 
Montmartrc; 16 Reportaż pt. 
„Książę przez trzy tygodnie”;

cjonalność obiektów. W szpi­
talu wspólnym wysiłkiem per­
sonelu unowocześniono pra­
cownię rentgenologiczną, zas 
DKK — dzięki czynowi załogi 
Służby Sieci i Zasilania — 
otrzymał nową instalację 
oświetlenia. Na założenie tej 
ostatniej przeznaczono ponad 
7000 społecznych godzin.

Nie brakuje przykładów i 
innych czynów poznańskich 
kolejarzy. Wyładniało sąsiedz­
two Dworca Głównego, gdzie 
zlikwidowano m. in. szpecące 
szopki. Na peronach pojawiły

Ładn:e, kolorowo wygląda są­
siedztwo Dworca Głównego.

W nagrodę — róże i iglaki
Nietypową formę wyróżniania zakładów, instytucji, szkół i 

komitetów osiedlowych, które przodują w realizacji czynów 
społecznych, postanowiono zastosować w Póznaniu. Nagrodą 
za społeczną aktywność w upiększaniu miasta będą drzewa 
i krzewy, które bezpłatnie przekaże się tym przodownikom 
czynu. To z myślą o dalszym upiększeniu otoczenia wielu o- 
biektów.

Na jesienną akcję zadrzewiania przygotowuje się sporo ro­
ślinności, która powiększy „zielone płuca” Poznania. Rozdzie­
lonych zostanie m. in. 1 600 drzew, 25 000 krzewów ozdobnych, 
30 000 róż, 4 000 bylin, a nawet 500 iglaków. Te ostatnie poja­
wić się mają w miejscach szczególnie starannie zagospoda­
rowanych.

Sporo drzew i krzewów trafi też na podwórka, które są obec­
nie upiększane. Pełnić wówczas będą rolę placów gier i za­
baw. (bop)

Z inicjatywy Spółdzielni Mieszka­
niowej „Osiedle Młodych" na pla 
cu w sąsiedztwie mostu Marcnłew 
skiego powstają... drugie Rataje, 
tyle, że w pomniejszeniu. Wszyst­
ko, co już zbudowano na tym c- 
siedlu, łącznie ze wznoszonymi do 
mami w Chartowie, przedstawio­
ne zostało na makiecie. Pośród 
obiektów-miniatur, które powsia- 
ją z kolorowych elementów beto­
nowych, wyznaczono ścieżki. U- 
możiiwi to szybkie „zwiedzenie" 
tego największego osiedla Pozna­
nia. Po przystąpieniu do zabudo­
wy Zegrza (ostatnie osiedle Rataj) 
i tamtejsze budynki znajdą się na 
makiecie. Będzie więc ona swoi­
stym przewodnikiem po tej części 
miasta. W tworzeniu makiety spół 
dzielni pomagają społecznie mie­
szkańcy Rataj oraz niektóre po­

znańskie przedsiębiorstwa, (a)

16.20 Muzykobranie; 16.45 Nasz 
rok 79; 17 Ekspresem przez świat;
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.10 
Wszystkie drogi prowadzą do Nash 
ville; 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.25 Czas relaksu; 19 Ką 
ty widzenia: 19.15 Gra Jan Jar- 
czyk; 19.30 Ekspresem przez świat;
19.35 Opera — Charles Gounod: 
„Mireille”; 19.50 „Drzewo liści 
nie dobiera” — ode. pow.; 20 
Mini-niax; 20.40 Dawne lata tea­
tru dźwięku; 21 Reminiscencje mu 
zyczne; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — F. Hardy; 22.15 
Blues ;vczoraj i dziś; 22.45 „Księ 
życowe dziecko” — gra Gary Bur 
ton; 23 Z klasyki polskiej — 
Cyprian Kamil Norwid; 23.05 Mię 
dzy dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 10.30, 12, ’5, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8.10 Duet forte­
pianowy Marek i Wacek; 8-35 
Pierwsza pomoc — Oparzenia i po 
rażenia słoneczne; 8.35 Graj ka­
pelo; 9 „Wędrujemy z piosenką”; 
9.25 L. v. Beethoven: Kwartet 

się gazony z kwiatami, poma­
lowano ławki i kosze na śmie­
ci. Pojemniki te odnowiono i 
na wielu podpoznańskich sta­
cjach — m. in. w Luboniu. 
We Franowie natomiast spo­
łecznym sumptem pomalowa­
no halę lokomotywowni.

Pracownikom poznańskiej 
lokomotywowni ponad 1000 
godzin zajęło ustawianie no­
wego parkanu przy zakładzie 
— wzdłuż ulicy Hetmańskiej. 
W samochodowni przystąpio­
no do budowy pomieszczenia 
hamowni podwoziowej, a dzię­
ki pracy załogi Oddziału Ro­
bót Budowlanych uporządko­
wany został teren przed za­
kładem. Społecznicy ze Służby 
Budynków m. in. odnowili po­
mieszczenia warsztatowe i ja­
dalnię.

W przedsięwzięciach obywa­
telskiego czynu 35-lecia PRL 
uczestniczyło dotychczas pra­
wie 4000 członków załogi Wę­
zła, którzy na rozmaite robo­
ty społecznie użyteczne prze­
znaczyli już prawie 38 000 go­
dzin. Sporo zadań jest już 
realizowanych do innych 
przystąpi się wkrótce, ale już 
teraz można mówić, że po­
znańscy kolejarze powitają 
Święto Lipcowe w poczuciu 
dobrze spełnionego obowiązku. 
Największy powód do dumy 
mieć będą przodownicy czy­
nu, do których należą: Włady­
sław Mikołajczak, Marian Ry­
bak, Stefan Rzeszutko i Ewa­
ryst Zdrojewski, (bop)

Rataje, w miniaturze

smyczkowy c-moll op. 59 nr 2; 
10 Dziecięce lektury naszych pra­
babek; 10.30 Estrada przyjaźni; 
11 10 lekcja jęz. angielskiego; U.15 
Zespól L. Bogdanowicza; Ił-30 
P. Czajkowski. Sceny z HI aktu 
opery „Dama pikowa’; 12.05 Gios 
Mazowsza, Kurpi i Podlasia — ma 
gazyn; 12.25 Giełda płyt; 13 Gdy 
piosenka szła do wojska; 13.15 Pa 
rada orkiestr rozrywkowych; 13.45 
Tu Studio Stereo; 14.45 Tańce 
Wielkopolskie; 15.05 „Senat sza­
leńców” — słuch.; 15.35 R. Wag 
ner: Cykl pieśni; 16.05 Nauka i 
technika w krajach socjalistycz­
nych; 16.25 Aud informacyjna o 
kursie języka francuskiego i hisz 
pańskiego; 16.40 Felieton aktual­
ny F. Fornalczyka pt. „Ojcowie 
i dzieci”; 16.50 Radioexpress; 17 
Radioreklama; 17.15 Aud. ekono­
miczna; 17.25 Antena Młodych; 
18 Taśmoteka amatora; 18.25 Po 
stawy i wzory — Kłamstwo dla 
czyjegoś dobra; 18.45 Radiowy 
Poradnik Językowy — prof. dr 
M. Szymczaka; 19 Słynni ludzie 
w anegdocie — George Sand; 19.15

Ponad 200 złotych
od każdego poznaniaka

To — oczywiście — pewien skrót myślowy, ale zawarty jest 
w nim obraz społecznych dokonań mieszkańców Poznania w 
pierwszej połowie bieżącego roku — roku 35-lecia Polski Lu­
dowej. Z meldunków, przekazywanych do Wojewódzkiej Ko­
misji Czynów Społecznych o realizacji takowych w minionym 
półroczu, wynika bowiem, że w każdej dzielnicy statystyczny 
mieszkaniec wypracował bezinteresownie dla miasta ponad 
200 złotych.

To dużo, zważywszy, że zima przeszkodziła w wielu przed­
sięwzięciach. Mimo to sporo zostało wykonanych w terminie, 
a wiele jest już na ukończeniu. Większość prac chce się no­
wiem wykonać przed Świętem Lipcowym, by powitać je godnie 
— wzorowym ładem i porządkiem.

Przykładowo na Starym Mieście wykonano 55 procent cało­
rocznych zamierzeń, na Nowym Mieście — 62 procent, a na 
Wildzie — aż 63. Mieszkańcy tej ostatniej najwięcej uwagi 
poświęcili porządkom i poprawie estetyki w wielu punktach 
dzielnicy, dlatego też wartość tych prac jest tam znaczna :— 
ponad 20 min złotych. Duże są też dokonania w budowie urzą­
dzeń komunalnych, uzbrajaniu terenów i remontach obiektów 
użyteczności publicznej, (bop)

Mieszkańcy Winograd nie ża 
lują godzin na realizację czy­
nów społecznych. Dzięki podej 
mowaniu przez nich różnorod­
nych inicjatyw z każdym ro­
kiem osiedle pięknieje. Jednym 
z ważniejszych obiektów budo 
wanych przy wydatnej pomo­
cy mieszkańców jest 10-hekta- 
rowy park im. J. Gagarina na 
Osiedlu Wielkiego Październi­
ka (pierwszy tak duży zielony 
obszar na Winogradach).

Prace trwają. Buduje się o- 
becnie drogi, zagospodarowu­
je zieleńce i tworzy kwiatowe 
klomby. W społecznej realiza­
cji przedsięwzięcia pomoc oka 
zuje załoga Zakładu Budowla- 
no-Remontowcgo Poznańskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej —

10 lekcja jęz. niemieckiego; 19.30 
Miłośnikom wielkiej planistyki; 
20.10 Muzyka katedr angielskich; 
21 Muzyka francuska XX wieku; 
21.50 Nowe nagrania radiowe; 22.15 
Ziemia, człowiek, wszechświat — 
problemów energetycznych c.d.; 
22.35 Napoje różnych narodów — 
Piwo; 22.50 Utwory klawesynis- 
tów francuskich.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

K telewizja 1
PROGRAM 1: 9 — Telcfcrie — 

„Czterej pancerni i pies ’, ode. 
pt. „Wojenny siew”; 10.30 — „Pol 
skie drogi”, ode. II „Obywatele 
GG” (kol.); 15.25 — Program
dnia; 15.30 — „Fotogramem zapisy 
ne” — rep. filmowy (kol.); IG — 
„Obiektyw”; 16.20 — Dziennik 
(kol.); 16.20 — „Skarbiec” — ty­
godnik historyczny (kol.); 16.55 — 
„Dzień dobry w kręgu rodziny” 
(kol.); 17.20 — „Polskie drogi”,

Pomysłowy plac zabaw w wino- 
gradzkirn paixu im. J. Gagarina. 

Fot. (3) — R. Królak

koordynuje wszystkie roboty 
oraz wykonuje prace specjali 
styczne.

W parku im. J. Gagarina w 
którym znajduje się pomnik je 
go patrona, wartość czynów spo 
łecznych wyniesie w tym roku 
ponad 300 000 zł. Z dotychcza­
sowego jednak zaangażowania 
mieszkańców wynika, że kwo­
ta ta zostanie przekroczona. Dy 
rekcja Poznańskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej — inwestor i u- 
żytkownik Winograd — prze­
widuje, iż budowa parku za­
kończy się w przyszłym roku.

(an)

Nowy zajazd
W Murowanej Goślinie pod 

Poznaniem dobiega końca bu­
dowa dużego obiektu gastrono 
miczno-hotelowego. Jego in­
westorem jest tamtejsza Gmin­
na Spółdzielnia, która — dzięki 
zobowiązaniom budowniczych 
— zamierza oddać lokal do użyt 
ku na Święto Lipcowe. Znaj­
dzie się tam m in. restauracja, 
kawiarnia i część noclegowa.

(bop)

UWAGA CZYTELNICY

Z powodu urlopu redakcyjnego 
prawnika porad prawnych będzie 
można zasięgać w „Głosie” dopić 
to w dniu 26 lipca i w kolejne 
czwartki, jaK zwykle w godzinach 
od 17 do 19.

Ode. II „Obywatele GG” (kol.); 
18.50 — kadzimy rolnikom (koi.); 
19 — Dobranoc (kol.); 19.10 —
„Siódemka”; 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.15 — „Co-
luinbo” pt. „Niebezpieczna tera­
pia” — film fab. TV USA (kol./; 
21.30 — Pegaz (kol.); 22.15 —
Dziennik (kol.); 22.30 — „XI11 
Festiwal Piosenki Żołnierskiej — 
Kołobrzeg 79” — „Koncert amato 
row” (kol.).

PROGRAM 2: 15.45 — Program 
dnia; 15.30 — „Dom i my” (Kol.); 
16.05 - Język francuski — Kurs 
podst., 1. 9 (kol.); 16.35 — Język
niemiecki — Kurs podst., u 9 
(kol.); 17 _ język rosyjski —
Kurs podst., 1. 9 (kol.); 17.30 — 
„Ex-libris” — magazyn; 17.55 _  
„Tak czy inaczej’ — program eko 
nomtezny; 18.25 - Studio Sport; 
19.10 — Teleskop; 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.15 _  

Teleskop;
„Biały szum'1

i 130-390
Centralny Ośrodek Informacji 

Poznańskiej Służbv Zdrowia, u! 
Marcinkowskiego 21 — czynny co 
dziennie g 7—22 ,tel 989 - udzie 
la Informacji, porad lekarskim i 
prawniczych, przyjmuje skargi i 
interwencje.

Telefon Zaufania — 9’8, porad', 
prawne, tel. 572-51 Obie placówki 
czynne w dni nowszedme ą 
1Ó.30—7.30, dni świąteczne — cal? 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22, Słowiańska, Sia- 
rolęcka 1, Głogowska 107002. Os 
P-zytaż”! paw VI al. Marcinków 
Skiego 11 (całą dobę).

PROGRAM I: 9.05 Lato z Ra­
diem; 11.40 Tu Radio Kierow­
ców; 12.25 Mozaika polskich me­
lodii; 12.45 Rolniczy kwadrans; 
13.01 Muzyczny seans filmowy; 
13.20 Dyskoteka z George Ou- 
kem; 13.40 Kącik melomana; 14 
Festiwalowe wydanie Studia „Ga 
ma”; 14.20 Studio Relaks; 14.25 
Studia „Gama”; 15.05 Koresuou 
dencja z zagranicy; 15.10 Studio 
„Gama”; 15.55 Człowiek i środo 
wisko — gaw.; 16 Tu Jedynka; 
17.30 Radiokurier; 13 Tu Jedyn­
ka; 18.25 Nie tylko dła kierow­
ców; 18.33 Koncert życzeń; lt-15 
Gwiazdy naszych estrad; 19.40 
Spietta „Mazowsze”; 20.05 Rep 
na zamówienie; 20.20 Znasz-li >c: 
gios”; 21.05 Kronika sportowa; 
21.13 Muzyka rozrywkowa; ?1.30 
XIII Festiwal Piosenki Żołnier­
skiej — Kołobrzeg 79; 22.Z> 1 u
Radio Kierowców; 22.53 Muzyka; 
23 Wita Was Polska — magazyn 
Słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.C1, 1, 2, 3, 5, 9. 
10,, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.30.

PROGRAM U: 8 Koncert porań 
ny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 9.30 
Problemy kultury fizycznej; » 50 
Tu Radio Moskwa; ’0 Czym sko 
zupka za młodu; 10.15 „Wulkan” 
— opowiadanie; 10.30 Śpiewa E. 
Philips; 10.40 Nie ma margine­
su; 11 Wakacje melomana; 11 35 
Radiowa Poradnia Rodzinna; 11 48 
Muzyka spod strzechy: 12.03 Wa­
kacje melomana; 12.55 300 sekund 
dla skrzypiec; 13 Ludzie ze spo­
łecznym mandatem; 13.10 Chora’ 
ne sceny operowe; Z8.36 Ze wsi i 
o wsi; 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej; 14.25 Muzyka Moz ar 
ta; 15.20 Radioferie; 16 Piosenki 
Marka Dutkiewicza; 16.10 J. 
Brahms; Trio fortepianowe C-dur 
op. 87; 16.40 „Naprawdę juz no
wojnie-’ — fragm. książki C. Ku- 
riaty; 17 Twarze jazzu; 17.20 Mo 
je fascynacje literackie — mówi 
prof. K. Wejchert; 17.40 Reportaż 
literacki J. Rybczyńskiego: ’3 
R. Szczedrin: II koncert fortepia 
nowy; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma”; 18.40 Siadem inwestowa­
nych miliardów; 19 Koncert wie 
czorny; 19.40 Dźwiękowy plakat 
reklamowy; 20 Studio Relaks; 20.20 
Musica polonica nova; 21 V Sta-

film dokum.
21.30 — 24 go-prod. RFN (kol.);

dżiny (kol.); 21.40 — Teatr Te­
lewizji: „w kuźni urodzony” — 

J. Janickiego.


